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PRZEDSTA WICI ELSTWA
B A R A N O W IC Z E — uL Szeptyckiego A. Łaszuk 
B R A S Ł A W —Księg. T-wa „Lot".
D U K S Z T Y —ul. Gen. Berbeckiego W. Surwiłło. 
G Ł Ę B O K IE — uL Zamowa, W, Włodzimierow. 
G R O D N O  -  Ksiąg. T-wa ,,Rucłi“
B O R O D Z IE J— K. Smarzyński.
IW 1E N SE C — A. Ossoling.
K Ł E C K — Sklep „jedność.
L ID A — ul. Suwalska 13.
N IE ŚW IE Ż  —ul. Ratuszowa 1

N O W O G R Ó D E K  — Kiosk St. Michalskiego. 
N .-ŚW IĘ C IA N Y —ul. Wileńska 28. 
O SZ M IA N A — SDÓłdz. Księg. Naaczyc.
P IŃ SK — Książnica Polska St. Bednarski. 
P O S T A W Y — J. Wojtkiewicz— Rynek. 
3T O L F C E — Księg. T-wa „Ruch". 
ŚW IĘ C IA N Y  P O W . Rynek o.
W IL E JK A  P O W .— ul. Mickiewicza ?4. 
W A R S Z A W A —T-wo Księg. Kol. „Ruch". 
W O L K O W Y S K — Kiosk B. Golembiowskiego
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Biosy prasy.
Stresemann próbował nakło­
nić Poincarego do rokowań 

z Sowietami.
BFRL1N. 4.9 Tutejsza prasa oma­

wia w depeszach z Londymr rewe­
lacje Pertinaxa zamieszczone na ła­
mach „Daily Telegraph" o rozm o­
wach między Stresemanem a Poinca- 
rem, w których to rewelacjach Perti- 
nax twierdzi, że minister Stresemann 
miał skorzystać ze sposobności, by 
podjąć w rozmowach z Poincarem 
sprawy rosyjskie.

Minister Stresemann miał nietylko 
ogólnie poruszyć te sprawy, . ale 

’ również miał próbować zjednać Po- 
iscarego dla wspólnej.akcji finansowej 
wielkich mocarstw na rzecz rozsze­
rzenia stosunków handlowych z Rosją.

Poincare miał podobno odpowie­
dzieć na <• zdecydowanie odmownie. 
Perrtinax utrzymuje następnie, że 
ministra Stresemanna nakłoniła do 
podjęcia tej sprawy troska, jaką 
niemieckie koła gospodarcze żywią w 
coraz silniejszym stopniu o los swych 
kapitałów umieszczonych w Rosji So­
wieckiej. Pertinax kończy swe rewe­
lacje wyrażeniem przypuszczenia, że 
ponieważ rząd sowiecki w ostatnim 
czasie daremnie usiłuje uzyskać kre­
dyty, przeto minister Stresemann 
podjął ten krok prawdopodobnie pod 
pewnym naciskiem rządu sowiec­
kiego.

Prassr niemfecKs i  r c to a n ia c fi 
P lU Ie n i z  E n a n is in .

BERLIN, 4. 9. Korespondent ge­
newski „Vossiche Zeitung", donosząc
0  pewnej nerwowości panującej w 
kołach delegacji niemieckiej z powo­
du niedojścia do skutku spotkania 
między kanclerzem Mullerem a Brian- 
dem,? twierdzi, że nerwowość ta jest 
zupełnie u euzasadniona.

Briand miał zamiar już dziś roz­
mówić się z kanclerzem Mullerem dla 
odbycia konferencji oddawna zapo 
wiedzianej, jednak jedynie z powodu 
zbyt długiego trwania obrad w pre- 
zydjum nie mógł tego zamiaru wy- 
konać.

Korespondent „Vossische Zeitung 
ostrzega przed przywiązywaniem zbyt 
wielkich nadziej do rozmowy między 
kanclerzem Mullerem a Briandem, 
która w czasie obecnych obrad ge­
newskich dojdzie do skutku.

Korespondent podkreśla katego­
rycznie, że w Genewie nie można się 
spodziewać wiążących strony roz­
mów co do ewakuacji Nadrenii. Jest 
rzeczą pewną pewną że rokowania 
te będą dotyczyły tylko drugiej strefy 
nadreńskiej. Jeżeli zaś chodź; o cał­
kowitą ewakuację całego terenu oku­
powanego, to cała sprawa została juz 
wyjaśniona w rozmowach między mi­
nistrem Stresemanem a Poincare‘m.

H itm ow o leD ie kół nacionalistycznycli
F ra n c ja  zn ^ ca  s ię  nad łlłem c am i.

Prasa berlińska w obszernych de­
peszach z Genewy omawia 1 podaje 
cały szereg szczegółów drugorzędnych
1 spraw formalno technicznych zgro-

P ę d z e n ie  pi&eraaiu z  drako mśwcśw
GENEWA. 4.9. (tel wł.) Na dzisiejszym posiedzeniu Zgromadzeniu ogra­

niczono się do załatwienia paru drobnych spraw proceduralnych. Nikt bowiem  
do głosu w  dyskusji generalnej się nie zapisał. Posiedzenie trwało godzinę. 
Następne posiedzenie odbędzie się jutro rano o  ile wpłyną zgłoszenia mów­
ców.

Jest to pierwszy wypadek w  dziejach Ligi dotychczas bowiem amatorów  
mówienia było zawsze za wiele.

Przypuszczają, iż powściągliwość ta jest w  związku z nieuz.godnionym 
stanowiskiem poszczególnych państw do paktu Kelloga.

Sprawa tuntlih.u palsko-kawlBAikiega
G E N E W A ,  (telegram w łasny). SPRAW A LITŁ VvSKA BĘDZIE ZA­

PEWNE ROZPATRYWANA WE CZWARTEK. POLSKA ZAJMUJE STANO­
WISKO OBSERWACYJNE, OCZEKUJĄC WYSTĄPIENIA WALDEMARASA  
W  ZWIĄZKU Z RAPORTEM BAELEERTSA. ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ W Y ­

ZNACZENIA PRZEZ LIGĘ DORADCÓW, KTÓRYCH WALDEMARAS 
CHCIAŁB' ODRZUCIĆ.

ritszpaBja panawńfą atoJklw Rady blpt
GENEWA. 4.9. (P A T ). Prczydjum Zgromadzenia Ligi Narodów po 

zgórą trzygodzinnych obradach postanowiło wnieść niezwłocznie na Zgro­
madzenie wniosek o  natychmiastową ponowną wybieralność do Rady Ligi.

Chińskie żądania
GENEWA. 4.9. (P A T ). Na początku dzisiejszego posiedzenia Zgroma­

dzenia Ligi przewodniczący Zanie oznajmił, iż uzupełniający wybór p. Ba­
sset Moore na członka Stałego Trybunału Sprawiedliwości Międzynarodowej 
w  Hadze odbędzie się w  sobotę po południu.

Następnie przewodniczący Zahle odczytał pismo delegacji chińskiej, 
które, wskazując na powstanie nowego narodowego ruchu chińskiego, opar­
tego na zasadach demokratycznych i podkreślając dawną kulturalną rolę pań- 
sw a chińskiego, domaga się ponownego wyboru Chin do Rady Ligi Narodów. 
Ponieważ w  sprawie tej nikt się nie zapisał do głosu, rokowania na temat 
żądania chińskiego odlroczono do jutro przed południem.

Trudna sytuacja
BERLIN. 4.9. (PA T ). Korespondent genewski „Vossische Ztg.“ donosi, że wniosek 

delegata Chin o przyznanie im pław a do ponownego w yboru utrudnia niezwykle sytu­
ację i może zakwesjonować pi -tyznarie takiego samego praw a Hiszpanji.

W łh ori l i t t p O T B i i l a y s t l i  m s ó l i y c l i  kamisyj.
Poseł Modzelewski—budżetowa.

GENEWA. 4.9. (P A T ). Pierwsza komisja prawnicza Zgppmądzenia. Ligi Narodów  
w vbrała swoim wiceprzewodniczącym Ericha (Finlanrfja). Druga komisja — technicz- 
irzecia komisja rozbrojeniowa — b. ministra spraw zagranicznych Szw ecji Unaena, 
nych organizacy] —  wybrała wiceprzewodniczącym W ew erkex (Czechosłowacja), zaś

Na porządku dziennym obrad tej komisji znajdują się następuące ważne spraw y: 
raport komitetu rozjem stwa i bezpieczeństwa, raport komisji przygotowawczej konferen­
cji rozbrojeniowej, wreszcie raport opecjalnego komitetu do spraw kontroli nad fabryka­
cją broni.

Czwarta komisja budżetowo - finansowa wybrała wiceprzewodniczącym posła 
Modzelewskiego.

Konferencja Brianda z  kanclerzem Seiplem
o Pschtmia

GENEWA. 4.9. (P A T ). Jak się dowiaduje Szwajcarska Agencja Tele­
graficzna w  toku rozmowy, Jaką miał Briand z austrjackim kanclerzem Se­
iplem, była poruszona również sprawa przyłączenia austrjackiej republiki do 
Niemiec, która to  kwest ja  —  jak wiadomo —  jest bardzo silnie zwalczana 
przez Francję.

Po tragicznej śmierci min, Boka-
nowskiego.

rasa nacjonalisty, zna atakuje de- 
:ję francuską i Brianda, zarzuca­
ni świadomą i celową grę na 
kę i sabotowanie rokowań w 
wie Nadrenji, aczko-wiek byty one 
we Francji zapowiadane dwukrot- 
„Local Anzeiger" podkreśla ścisłą 
wę, z jaką zachowuje się dele- 

i francuska i zarzuca jej stoso- 
e taktyki męczenia przeciwnika, 
ispondent genewski tego pisma 
dzi w związku z tern, iż nastrój 
>d delegacji niemieckiej jest, mó- 

ostrożnie, bardzo powściągliwy. 
Deutsche Allgemeine Zeitung" po- 
w depeszach z Genewy, że przy 

:nej sytuacji decyzja bardziej niż 
yjndziej s p o c z n ą  wyłącznie w rę- 
i francuskich. Z tego też powodu 
Ine widoki rokowań są dla dele- 
i niemieck.ei bardzo nieoomyślne.

i
Z poselstwa estońskiego.

pt estoński Strandman miano- 
iv nrzewodniczącym delegE cji estoń- 
j  na zgromadzeniu Lig Narodów
echał dć Genewy; zastępować go 
Izie p. Artur Hamnietrian.

Zwłoki min. Bokanowskiego przewieziono do Paryża — 
pogr/eb w środę.

PARYŻ. 4.9.Ż Pociąg, wiozący ciało tragicznie zmarłego ministra handlu 
Bokanowskiego, przybył do Paryża dziś o godzinie 6 rano. Zwłoki zostały 
natychmiast przewiezione do gmachu ministerstwa han Lu i umieszczone w  
specjalnie na ten cel urządzonej kaplicy.

Pogrzeb odbędzie się prawdopodobnie w e środę na koszt państwa. W  
pogrzebie weźmie udział rząd in ccrpore z wyjątkiem ministra spraw za­
granicznych Brianda, który bawi się Genewie.

Zastępcy Bokanowskiego
PARYŻ. 4.9. —  „Journal Officiel" ogłosi jutro dekret, nocą którego tym  

czasowo kierownictwo ministerstwa przemysłu i handlu powierzone będzie 
p. Queille, a  kierownictwo spraw  lotniczych —  p. Leugues.

Kondolencje wszystkich państw
PARYŻ. 4.9. (P A T ). Prezes rady ministrów Poinc?.“ wraca jutro dr Paryża aby  

wziąć udział w  pogrzebie tyiarłego tragiczną śmiercią ministra Bokanowskiego.
W szyscy akredytowani w  Paryżu ambasadorowie, posłowie i charge d ‘affalres zło 

żyli rządowi kondolecje z powodu śmierci ministra.

Depesza premier? Bartk
W AR SZ AW A . 4 9. (P A T ). Premjer Bartel p o s ł a ł  na ręce francuskiego prezesa 

rady ministrów z okazji tiagicznej śmierci ministra handlu Bokanowskiego, następującą  
depeszę: Dowiedziawszy się o wielkiej stracie, którą rząd francuski poniósł przez śmierć 
sw ego wybitnego ministra, p. Bokanowskiego, ofiary strasznej katastrofy w  Toul pra­
gnę wyrazić p. nu najszerszą kondolencję rządu paryskiego. (— ) K ( Bartel.)

Żałoba delegacji francuskiej w  Genewie.
GENEWA. 3.9 Z powodu śmierci ministra Bokanowskiego delegacja 

francuska na Zgromadzenie Ligi Narodów nie będzie brała udziału w  żadnych 
przyjęciach, organizowanych w  bieżącym tygodniu.

Po koronzsii .ichmeda Zogu
WIEDEŃ. 4.9. (P A T ). Prasa donosi z Tiianu, że rząd podał się do dy­

misji. Król poiecił ministrom, by nadal sprawowali swe funkcje. Na prośbę 
króla objął tymczasowo obowiązki premjera minister spraw wewnętrznych  
Cotta.

Wiochy zadowokine z  nowego osfrajo Albanii.
RZYM. 4.9. (PAT ) Stefani donosi, że natychmiast po dokonaniu zmiany ustroju  

państwa Albanji 1 wstąpieniu na tron króla Żogu 1 rząd albański wystosował do posła 
włoskiego w  Tiranie notę, zawiadamiając o dokonanej zmianie i zapewniającą o przy­
jaźni królewskiego rządu albańskiego dla Włoch i o respektowaniu w  duchu najbardziej 
lojalnem układów zaw artych w  ostatnich latach między Włochami a Albanją.

Rrząd wioski za pośrednictwem swego posła w  Tiranie w  odpowiedzi na pow yż­
szą notę oświadczył, że wprowadzenie ustroju monarchistycznego w  Albanji nważa za 
szczęśliwe wydarzen.e, które zacieśni jeszcze bardziej węzły przyjaźni między W łocha­
mi a Albanją.

lugcistawja robi trudności.
WIEDEŃ. 4.9. (P A T ). Z Białogrodu donoszą, że rzad jugosłowiański zaprotesto­

wał p r z e c i w k o  temu, że król Żogu nazwał się królem wszystkich albańczyków.
Poseł jugosłowiański w Tiranie nie wróci na dotychczasowe swoje stanowisko ze 

wglądu na stan zdrowia. W obec tego o kierownictwo poselstwa jugosłowiańskiego w  
Tiranie, objął tym czasowy charge d‘affaires.

Proces, przez który naród Po'ski 
od dni przełomu majowego przecho­
dzi, my, zachowawcy wileńscy, uwa­
żamy jako zaszczepianie idei mocar­
stwowej. Dziś po upływie dWuch i 
pół lat, bez większej omyłki stwier­
dzić możemy, iż hasło mocarstwowe 
zatacza coraz szersze kręgi pośród  
wszystkich ugrupowań politycznych 
przedwojennej daty, tworząc podsta­
wy, na których da się skonsolidować 
powszechna myśl polska w zbliżają- 
cem się przegrupowaniu, opartem o 
wspólne dobro państwa.

Dążenie nerodu do oparcia poli­
tycznej koncepcji rozbudowy i wzmo­
cnienia państwa na motorze mocar­
stwowym nie jest sprawą nową, lecz 
jest renesansem okresu historycznego. 
Historja przekazała nam fakty, wska­
zujące drogi, po których nam kroczyć 
należy, i manowce, na które zbaczać 
nie powinniśmy. Dobrowolny akt pro­
klamowania przez „Związek Pruski" 
wcielenia Pomorza do Polski i przy­
jęcie poselstwa przez Kazimierza Ja ­
giellończyka stanowią drogowskaz dla 
polskiej racji stanu, biorącej swe źró­
dło w idei mocarstwowej. Atrakcyjne 
bowiem motywy, skłaniające ludność 
prowincyj podległych Zakonowi do 
dobrowolnego połączenia się z Pol­
ską w postaci korzyści handlowych i 
równości polsko-litewskiej i dziś w 
dalszym ciągu wiążą w myśli mocar­
stwowej te same dw? historyczne 
czynniki: ekspansję globalną, którą  
daje brzeg morski, i wielkość teryto* 
rjalną, którą reprezentuje idea Jagiel­
lońska.

Wychodząc z powyższych histo­
rycznych założeń, modemy stwierdzić, 
iż i dzisiejsza polska koncepcja mo­
carstwowa koncentruje się w dwuch 
regjonach: morskim i Jagiellońskim, 
a Gdynia jako wyraz ekspansji glo­
balnej, Wilno zaś równości Jagiel­
lońskiej, są baterjami, z których doj­
rzewająca państwowa myśl polska 
powinna być wzięta w krzyżowy 
ogień racji mocarstwowej.

Okres wywczasów wakacyjnych, 
dający możność znacznej ilości inte­
ligencji polskiej zwiedzenia polskiego 
wybrzeża morskiego, z drugiej zaś 
strony odbywające się Targi Wileń 
kie najlepiej nadają się do rozważe­
nia dróg, po których ju ż  poszła pro­
paganda mocarstwowa i —dróg, które 
jeszcze leżą odłogiem. Zamało jest 
bowiem zdobyć w umysłach obywa­
teli teoretyczne zrozumienie idei mo­
carstwowej, trzeba pojęcie to umoco­
wać praktycznie, a celu tego dości­
gnąć można jedynie przez bliższe, 
dłuższe i głebsze poznanie tych 
dwuch zasadniczych regjonów mocar* 
stwowości polskiej.

Przywiązanie ogółu do regjonu 
morskiego miało od pierwszych chwil 
odrodzenia państwa łatwiejsze zada­
nie, znajdując w psychologji społe 
czeństwa nakaz z czasów niewoli, 
brzmiący w potocznem haśle: „Polska 
od mo^za do morza". Przywiązanie 
do drugiego regjonu -  Jagiellońskiego 
było już bardziej platonicznej natury, 
a w pęczniejącym w niewoli nacjona­
lizmie nie mogło znaleźć należytego 
zrozumienia, gdyż było ono dićime- 
tralnie sprzeczne z egoizmem narodo­
wym.

To też dziesięcioletnia praca polska 
w odrodzonem państwie nie kazała 
zbyt długo czekać na rezultaty i każdy 
bezstronny obserwator, zwiedzający 
co pewien czas polski brzeg morski, 
stwierdza fakt niezbity, iż jest to re- 
gjon, z którego obficie czerpie społe­
czeństwo polskie zdrowie fizyczne i 
duchowe, t. j. te podstawy, które da­
rząc wiarą we własne siły, dają moc 
i pokrzepienie państwowe. Nie chodzi

mi w danym wypadku o sam podziw 
nad rozbudową Gdyni, która każde­
go niedowiarka nawrócić winna, cho­
dzi mi o rzecz narówni ważną: wży­
cia się społeczeństwa przez okres 
wywczasów letnich w plemię kaszub­
skie, w żywioł polskiego morza, jego 
koloryt, t. j. w to wszystko, co stano­
wi wspomnienie, dające ponad moc 
pięknego frazesa patrjotycznego go­
towość oddania życia w obronie swo­
je j własności. A takich ludzi z całej 
Polski, przebywających nad morzem, 
mamy co roku dziesiątki tysięcy i pęd 
letników nad morze z rokiem każdym 
się wzmaga, czemu wybornie sprzyja 
gospodarka rządowa, asygnująca du­
że sumy na ulepszenie i zwiększenie 
ruchu turystycznego. Podkreślam, iż 
świadomie pomijam inwestycje porto­
we, potrzebne dla całokształtu gospo­
darki państwowej, chodzi mi o inwe­
stycje na cele czysto turystyczne, któ­
re równolegle są troską rządu. Weź­
my dla przykładu chociażby obecną 
budowę bulwaru od Wielkiej - Wsi 
do Karwi, prowadzoną z funduszów  
Ministerstw Robót Publ. i Kolei Pań­
stwowych (nie sejmików). Imprezę na 
wielką skalę o czysto turystycznych 
celach, a zrozumiemy ten rozmach, 
który rząd zupełnie słusznie zastoso­
wał dla ożywienia pozbawionych ko­
munikacji terenów pełnego morza. Są 
to tereny, przeważnie jary bez użyt­
ku, o bardzo pięknem górującem nad- 
morskiem położeniu, stanowiące po­
szukiwany objekt poć budowę letnisk.

Wszystko, co się widzi nad Pol- 
skiem morzem, świadczy o pełnem 
zwycięstwie u rządu zrozumienia wiel­
kich naszych zadań państwowych.

Jednak za mało dla mocarstwo­
wego stanowiska jest usadowić się 
nad morzem. Danja przez to, iż jest 
otoczoną z trzech stron morzem, nie 
jest jeszcze mocarstwem! 1 tu dla 
mieszkańca z Wileńszczyzny, wycho­
wanego w tradycji Jagiellońskiej, któ­
rego w regjonie morskim porywa 
praca rządu, staje się bardzo aktual- 
nem pytanie: Czy dla równomiernego 
wyrabiania w społeczeństwie psychiki 
mocarstwowej robią się już odpo­
wiednie praktyczne kroki w drugim 
równie ważnym bastjonie wileńskim? 
1 jakie tu powinny być kroki?

Podkreślam 'praktyczne kroki, 
gdyż nastawienia Jagiellońskiego jako  
idei jest zamało. Ten sam ruch tury­
styczny, dający przywiązanie do reg­
ionu morskiego, musi być zastosowa­
ny u nas na Wileńszczyźnie. W tym 
kierunku zrobiliśmy bardzo mało — 
prawie nic, gdyż doraźne „wycieczki 
krajoznawcze do Wilna nie w ystar­
czają, a obozy przysposobienia woj­
skowego, odbywające się w ramach 
przymusu, nie dają wakacyjnego zży­
cia się z ludem i naturą.

Na zapytanie — jakie powinny 
być kroki dla ściągnięcia 'letników — 
odpowiedź jest jedna: zaznajomienie
społeczeństwa z naszemi jeziorami w 
ich niezrównanej krasie. Ale na to 
potrzeba, aby 1) dojazd do nich był 
połączony z nowoczesnemi wymaga­
niami komunikacyjnemi, i 2) aby let­
nik znalazł na miejscu wygodne wa- 
rumti mieszkaniowe. Jak w jednym  
tak w drugim wypadku potrzebna 
jest -  pomoc rządowa. Rząd, który 
w zrozumieniu idei mocarstwowej, 
uznaje słuszną potrzebę asygnowania 
znacznych sum na bulwar nadmor­
ski, powinien asygnować i na drogi 
ku jeziorom ^wileńskim. Wycieczka 
samochodowa nad Narocz dla poświę­
cenia kamienia węgielnego pod schro­
nisko wykazała opłakany stan drogi 
do największego z jezior Polski. Bu­
dowa lelnisk już będzie łatwiejsza: 
mamy bowiem dużo dworów, które 
tylko czekają remontu.

4 . IX. 28
Powrót premjera Bartla.
Wczoraj powrócił ze Spały p. 

Premjer i przyjął Nuncjuszą Papieskie­
go Monsignora Marmaggi‘ego i woje­
wodę kieleckiego p. Korsaka.

Nin. Pleysztowicz konferuje.
W ARSZAW A, 4-9. PAT. W dniu 

3 b. m. odbyła się w Ministerstwie 
Sprawiedliwości pod przewodnictwem 
p. ministra Meysztowicza wstępna 
konferencja w sprawie nadzoru pro­
kuratorskiego, ustanowionego przy 
Ministerstwie Sprawiedliwości jako  
naczelnym prokuratorze.

Ze śwista dyplomatycznego.
W m. wrześniu kończą się w y­

wczasy letnie przedstawicieli państw  
obcych w stolicy.

W bieżącym tygodniu powracają 
do W arszawy: poseł angielski p. 
Erskine, poseł niemiecki p. Rauscher 
i poseł Czechosłowacki p. Girsa.
Naczelnik wydz. wsch. St. Zjedn. 

t  Warszawie.
Do W arszawy przyjechał naczelnik 

wydziału wschodniego z dep. st. wa­
szyngtońskich, p. Ceily, który zabawi 
w Warszawie 3 dni.
Zakończenie urlopu min. Sta-

n ip w ir7 p
W ARSZAW A. 4.9. PAT. Minister 

reform rolnych profesor Witold S ta­
niewicz przybył z urlopu wypoczyn­
kowego i objął urzędowanie. Podse­
kretarz stanu w Ministerstwie Reform 
Rolnych Józef Radwan w dniu 1-go 
września r. b. udał się na urlop wy- 
wypoczynkowy.

Śmierć brata prymasa.
W/ARSZAWA, 4 9. PAT. Zm arł na ty ­

fus brat prymasa, ksiądz Ignacy Hlond.

O traktat polsko-niemiecki.
KRAKÓW, 4 9. PAT- „Nowy Dziennik* 

przynosi wywiad swego korespondenta z je  
dnyn. z wvnitnych polityków  niemieckich, 
bliskich obecnemu rządow i, na temut ro k o ­
wań polsko-niem ieckich. Rokowania te, o -  
Swiadczył ów polityk, rozpadną się w atmo 
sferze, k tóra pozwala mieć nadzieję, że do­
prowadzą one do pozytywnych wyników. 
Fakt, że nrezydent Hindenburg, przyjmując 
nowego posła polskiego, oraz kanclerz  
M iller w oświadczeniu rządowem, mówili o 
konieczności współpracy gospodarczej mię­
dzy Polską i N/emcami.To każe wierzyć,że^ze 
strony niemieckiej dążyć się bęazie do jak  
najrychlejszego porozumienia się.

Na zapytanie, czy kw estje polityczne, 
które  do tej pory stanowiły główną trud­
ność w uzyskaniu porozumienia, nie zosta­
ną obecnie wysunięte, oświadczył ów poli­
tyk Ostatnie wyjaśniające oświadczenie 
rządu polskiego, dotyczące zwłaszcza orga­
nizacji pasa nadgranicznego, każą przy­
puszczać, że z tej strony r.ie należy ocze­
kiwać poważniejszych trudności. )K ierow ni- 
kiem delegacji niem ieckiej w dalszym cią­
gu będzie minister Hermes.

Na zakończenie rozm ów ca oświadczył, 
że na.azie zaw arte będzie prow izorjum , a 
dopiero na tej zasadzie, po ustaleniu w szy­
stkich potrzebnych danych, dojdzie do za­
warcia definitywnego traktatu . Stosunki go­
spodarcze polsko-niem ieckie są problemem  
znacznie rozlegiejszym  i cięższym niż sfor­
mułowanie porozumienia gospodarczego 
między Francją a Niemcami. Nic też dziw­
nego, że stały trak tat handlowy pc lsko-n ie- 
miecki wymagać będzie żmudnej i długiej 
pracy.

PI. Sfolarow mis:rzem PclsHI ui 
tenisie.

KATOWICE, 4-9. PAT. W dniu 
dzisiejszym zostały ukończone tenni- 
sowe mistrzostwa Pelski. Rozegrano 
spotkanie finałowe w grze pojedyń- 
czej dla panów pomiędzy Maksem 
Stolarowem i Czetwertyiiskim. Po za­
ciętej walce, trwającej blisko trzy go­
dziny zwyciężył Stolarow w stosunku 
6:2, 7:5, 2:6 0:6, 8:6, zdobywając
tern samem tytuł mistrza PoIski na 
rok 1928.

Statek „buiduT w potiroły
Szkolny statek „Lwów" przybył w 

dniu 30 sierpnia do Konstantynopola. 
W dalszą podroż „Lwów" wyruszył 
w dniu 3 września. _

Wobec panującej w Grecji grypy 
epidemicznej, ministerjum wojny po­
lec,ło komendantowi statku szkolne­
go „Lwów", znajdującego się na wo­
dach południowo-wschodnich Europy, 
nie wpływać do żadnegj portu gr« 
kiego j ominąć brzegi Peloponezu.

Dziś pozostaje jedno: Sprawę ru ­
chu turystycznego 'd o  jezior wileń­
skich zdecydować jako sprawę pierw­
szorzędnej wagi, dającą szerokie mo­
żliwości podniesienia z jednej strony 
świadomości mocarstwowei, — z dru­
giej _  kultury i dobrobytu ludności 
miejscowej.

Michał Obiezlerski.
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ECHA KRAJOWE Wielka burza wprawiła kaszubi t  w zachwyt.

Listy z  Polesia.
_ GDAŃS*L 4.9. (P A T ). Gwałtowna burza morska, która nawiedziła Polskie w y ­

brzeże wyrzuciła na brzeg wielkie Ilości bursztyn, k ióry zbierali w  ciągu kilka godzin 
ryoacy na Helu.

lak s i ; adkeda tegerstice manewry ancji czerwonejr

—  Szkodliwy szablon, Przymus szkolny. Środki rozporządzeń nakładających grzv-
Okólnik W ydziału Ochrony lasów. Kredyty w ny za każde drzewo w  swoim lesie zrąba- 
•rolne Ślimaczo również i v  żółwim lempie ne bez poprzedniego zatwierdzenia pianu 
posuwała się do niedawnych czasów 'egu- leśnego pociągną za sobą albo niedoałość 
lacja serwitutów w  pow. i komasacja gruta wykonań rozporządzeń władz zw erzchm - 
tów, pomimo powszechnego uświadomienia czyeh aibo kompromis tychże władz lokal- 
że bez puprzedmegc zupe.nego zakończenia nych z potrzebującą codziennie opalu i drze- 
tych działań przygotowawczych, bezee’o- wa ludnością.
wem jest i nie do przeprowadzenia osuzse- Szkodliwe skutki takiego kompromisu po
nie biot i trzęsawisk, obejmujących 8C% w yżej nadmieniłem.
wem jest i nie do przeprowadzenia osuszę- Szumnie brzmiąca w  teorji pomoc kre-
uzależniona jest przyszłość ekonomiczna Po dytow a dla rolników traktowaną jest rów - 
lesia. nież po macoszemu u nas na Polesiu, —  u-

Bezcelowym również, a nawet szkodli- tkana podług szablonu centralnego zdała 
wym  jest szablon ogólny, bez zastrzeżeń, od warunków miejscowych faktycznie dla 
dla kresów praktykowany modnie, w  wielu szerokich w arstw  rolników średnich folw ar- 
rozporządzeniach władz, nieorjentujących ków i drobnych gospodarstw nie ist.iieje. 
się z warunkami lokalnemi i psychiką ludu. W  obu znanych formach, czy kredytów dla 
Zniewala bowiem do wymijania, wykręcania odbudowy, czy pożyczek wiosennych obro- 
się z otrzymanego rozkazu władzy, co staje towych, kredy, jest uzależniony dla rolni- 
się początkiem destrukcji państwowej. kow a bo od kosztownych w 'zaprow adze-

Stajem y wówczas wobec konieczności niach, nieistniejących na kresach na maiąt- 
iak zwanego „obejścia prawa" i złych skut- kach hipotek, albo od podpisu tak zwanych 
kow moralnych z tern związanych. sądnych żyrantów. Dzięki temu dla

Do tych kategoryj szablonowych rozpo- większej części rolników są kredyty te nie- 
rządzeń bez zastrzeżeń należy okól nik mi- przystępne, mało kto pozwolić sobie może 
mster. o ś w r-y  by każde dziecko skończyw- pęnieść nakład przygotowawczych kosztów  
szy lat siedem codziennie od ósmej zrana pomiarowych i wymanych przy regulacji 
chodziło do szkoły pod przewidzianemi w  hipoteki zdjęć zastrzeżeń zobowiązań przed 
prawie rygorami kar, bez względu na odleg wojennych zw.aszcza jeśli wierzyciele w

Rosji sowieckiej zaginęli bez śladu, pożycz-

Sowiety nie pomijają ładnej okazji dl? nie­
smacznej propagandy.

STOKHOLM. 4.9. (P A T ). Dzienniki zamieszczają szczegóły niedopuszczalnego za­
chowania się załogi sowieckiego statku szkolnego „Sow iet Leningradzki" który zawinął 
do portu W isby na wyspie Gothland.

_Na pokładzie tego statku umieszczono p‘ akaty z napisani’ w  'ęzyku szwedzkim w 
rodzaju: „Lenin żyje nadal w  żelaznej woli proletarjatu między narodwego", Proletar- 
jusze wszystkich krajów  łącznie się“, „Pozdrowienia dla robotników szweazkich od to­
w arzyszów  robotników i chłopów sowieckich'*, jedno z pism podaje nawet, że załoga 
statku po wyjściu na ląd rozdawała literaturę propagandową.

Poseł związku sowieckiego w  Stokholmie wyraził z tego powodu szwedzkiemu 
ministrowi spraw  zagranicznycn ubolewanie i oświadczył, ie  podejmie kroki, ażeby 

statek opuścił niezwłocznie port szi /edzki.

łość gmachu od szkoły od miejsca zamieszka 
nia rodziców, od dostępu do szkoły, —za­
mieci, szarug jesiennych i biot poleskich — 
stanu zamożności dziecka. 
fe.W, . .  . W  tych wszystkich w ypad­
kach i stan zdrowia dziecka i matki jedynej 
w  domu pozostałej uzależniona jest od zlej 
lub dobrej woli władz lokalnych nauczyciel­
skich, bezapelacyjnie decydujących, lub od 
wzajemnych kompromisów rodziców z nau­
czycielstwem.

Również druzgocącym wszelkie podsta­
w y prawa, niemogącego być wykonalnym i 
wprost niedoścignionym w  praktyce jest 
przesiany wojewódzki okólnik do wydziału 
ochrony lasów na Polesiu z 1928 r. 12 stycz

ka zaś oparta na grzecznościowych żyrach, 
osób solidnych temmemniej są przystępne, 
dla szerszych szeregów rozwijających się 
dopiero średnich rolników, które "żadnerni 
wspólnemi interesami z solidnemi producen­
tami nie są związane. Znam wypadki na 
Polesiu, gdzie koszty pomiarowe włącznie z 
planami były drożej zaprojektowane od su­
my otrzym ywanej ze sprzedaży gruntów. —  

W tych warunkach kredytowych wszel­
ka inicjatywa prywatna i rozwój produkcji 
w swym  zarodku jest sparaliżowany a 
produkcja rolna normalnie rozwijać; się nie 
może. Zwłaszcza w warsztatach folwarcz­
nych silnie wojną i klęskami powojennerni

nia, pociągający do odpowiedzialności w  po zniszczonych i ziemianie pozbawieni kredv
staci kary grzyw ny za wszelki w y- tu skazani są dla zmobilizowania swych
rąb nawet jednego dzewi w lasac.n pry- warsztatów albo uciekać się dc lichwy albo
watnych o przestrzeni większych jak dzie- do dzikiej parcelacji.

Koncerny naftowe .P R E M IE R  i  D tyB R O U M  oraz firm y Spółka Akcyj­
na N flF T f l  i Spółka Akcyjna F flH T O , złączone obecnie w grupit fran­
cuskich tow arzystw  naftowych, przem ysłowych i handlowych „MAŁO­
POLSKA", zjednoczyły z dniem 1 września b- r. dotychczasowe organizacje  
krajow ej sprzedaży T ow arzystw a „OLEUM" i „KARPATY" p o d  f i r m ą

M
K A R P A T Y

Sprzedaż Produktów Naftowych Sp. z ogr. por.

w e LWOWIE ul. Batorego 26
która za pośrednictwem własnych oddziałów i agencyj, rozrzuconych na 
całym obszarze Rzeczp., sprzedawać będzie z ośmiu rafineryj koncerno­
wych, a mianowicie: Drohobyczu (dwie), Dziedzicach, Gliniku M arjam pol- 

skim, Jedliczu. Peczeniżynie, Trzebini i U strzykach Dolnych
naftę

sięc hektarów, gdy lasy nie śą objęte za­
twierdzonym planem leśnym. Powyższy okól 
nik w ym aga by odnośne władze organy ści­
śle tego rozporządzenia przestrzegały.

Rozporządzenia te niewykonalne w pra­
ktyce są, przez swą istotę, niemoralne, zmu-

Knrdynalna zmiana u podstaw powyż­
szych typów  kredytu wprowadzić może istot 
ne sankcje w  stosunkach produkcji. Kredyt 
na te dwa typy pożyczek inwestycyjno - bu­
dowlany i C - oparty by po­
winien być- na faktycznej produkcji każde-

Lenzynę
oleje smarowe

oleje automobilowe
i znane ze swej jakości o l e j e  s p e c j a l n e j  m a r k i

G A Ł K I l  S “ r o-L£6
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Doroczne manewry jesienne armji nizując w  poszczególnych punktach 
czerwonej odbędą się tym razem w o- wieczornice dla uczestników manew- 
kręgu kijowskim, a więc w dzielnicy rów, na których poszczególnym czer- 
południowo -  zachodniej ZSSR. wonogwardzistom i cywilnym Uczestni

Manewry tegoroczne, których roz- kom manewrów udzielane będą w y­
miary będą daleko większe, niż w la- czerpujące informacje na temat tech- 
tach poprzednich, rozpoczną się w niki wojennej. Już obecnie odbywają  
pierwszej połowie miesiąca września, się we wszystkich fabrykach kijow- 
Prace przygotowawcze, —  jak wiado- skich specjalne zebrania wieczorne, 
no z depesz, podjęte zostały jaż w na których wyjaśniane jest robotnikom 
tych dniach. W  manewrach kijowskich i urzędnikom miejscowym znaczenie 
wezmą udział prawie wszystkie ro- tegorocznych manewrów, 
dzaje broni. Oprócz formacyj piecho- O ile chodzi o samą działalność
ty, kawalerji i artylerji uczestniczyć w  wojska, to w manewrach tegorocznych 
nich będą liczne oddziały lotnicze, sa- specjalny nacisk położony zostanie na 
mochoay pancerne, czołgi, oddziały sprawność poszczególnych 
inżynieryjne, optyczne i t.d. Projekto- mniejszych jednostek, które występo­
wa ane jest urządzenie w ramach manę- wać będą tym razem daleko samo- 
w rów inscenizacji obrony Kijowa dzielniej, niż dotychczas. Działalność 
przed atakiem lotniczym. Specjalną ro- wywiadowcza tych formacyj rozpoczę- 
lę odegra w manewrach tegorocznych ta została juz w  ostatnich dniach sier- 
towarzystwo awiacyjno -  chemiczne pnia.
,,Ossoawiachim“, którego oadziały w y Tegorocznemi manewrami armji
stępować będą w charakterze samo- czerwonej kierować będzie osobiście 
dzielnych formacyj pomocniczych lo- nowomianowany szef sowieckiego 
tniczo -  chemicznych. sztabu generalnego, Szaposznikom.

W  manewrach jesiennych weźmie Naczelnikiem sztabu generalnego ma- 
dalej udział cała ludność cywilna okrę newrów będzie komendant korpusu, 
gu kijowskiego, w szczególności zaś Triandofiiow, a głównym komisarzem 
ludność samego miasta Kijowa. Już politycznym sam kierownik dowódz- 
obecnie organizowane są we w szyst- twa politycznego armji czerwonej, Bu- 
kicli fabrykach, biurach i urzędach spe bnow.
cjalne oddziały z pośród robotników Dla korespondentów pism sowiec-
urzędników. Oddziały te, podobnie, kich, którzy w liczbie ponad 100 przy- 
jak oddziały komsomolców, przydzie- będą na manewry, zorganizowano już 
lone zosianą dc poszczególnych for- teraz specjalne kursy przygotowawcze, 
macyj, gdzie pełnić będą służbę po- na których zaznaiomieni' oni zostaną 
mocniczą bez broni (w  razie potrze- z główńemi zasadami manewrów, by 
by z bronią) głównie w bataljonach mogli następnie rzeczowo i szybko in- 
technicznych, rowerowych motocyklo- formować opinię o przebiegu ćwiczeń 
wych i t. d. Okręgowa organizacja in- i w  ten sposób popularyzowali armię 
żynierów utworzyła specjalrą kompa- nietylko wśród ludności Rosji central- 
nję inżynieryjną, która oddana zosta- nej, lecz i tych dzielnic Z.S.S.R., gdzie 
nie do dyspozycji politycznemu kierów manewry nigdv się nie odbywają, t. i- 
nictwu manewrów, przerzucać sie bę- przedewszystkiem dzielnic wschod- 
dzie stale z miejsca na miejsce, orga- nich.

szają ludność do wyżej wspomnianego go osobnika folwarcznego w miarę" sil jego 
„obejścia prawa" i wyradzają z koniecz- opłacalności indywidualnej a nie na grzecz­
ności stosunek nielojalny mało uświadomio­
nej ludności do władz państwowych. W yra­
dza ono nieufność obywateli Jo  zwierz­
chnika; stosunek tych tarć w najlepszym ra­
zie kończy się na wzajemnym kompromisie 
i dalekim jest od wyrobienia w  ludzie zaufa 
nia dla zwierzchności państwowej, która 
jest podstawą rozwoju i potęgi państwowej.

Niepodobna bowiem, bez zastrzeżeń w y­
magać na Polesiu, by każdy właściciel lasu,

nościowo - przyjacielskich żyrach, które na 
fałszywych przestankach oparte, niszczą się 
w  swych skutkach, tamując rozwój normal­
ny solidnych żyrantów i druzgocących w ra­
zie protestów Zapoczątkowaną produkcją 
słabszych producentów.

Oczywiście, że kredyt oparty na hipote­
ce nieruchomości przedstawiać będzie pew­
niejszą gwarancję wypłacalności od kredytu 
opartego jedynie na produkcji. Niemniej

^Ofiarności Sz. Czytelników polecamyS 
zi edukowanego niższego funkcjo- 

|narjusza kolejow ego, chorego na! . -----------   j - -  -o - ,   tn  ES?
rg ru ź lic ę , obarczonego rodziną. Ła- j\\ uoarc^uucgu iuu/dho,.

fe s k a w e  ofiary przyjm uje adm. „Słowa"
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drobnego zwłaszcza, ograniczył się do rą- jednak kredyt rzeczowy powyższy poważne
bania swojego własnego lasu, na użytek co­
dzienny opalu lub potrzeb gospodarskich, 
jedynie na przestrzeni zatwierdzonego go­
spodarstwa leśnego i żeby karany byt grzy­
wną, za każdy pień zrąbany bez zezwolenia

zastosowane, raz jako kredyt przejściowy 
do czasu zapoczątkowania kredytów sta­
łych hipotecznych jak i w  wielu wypad­
kach jest nieodzownym, ma on mianowicie 
zastosowanie gdy prawne jak techniczne
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władzy w nieobjętych leśnym planem gra- trudności nie dopuszczają gwarancyj ńipo- 
mcach, przy obecnych warunkach na Pole- tecznvch dzierżawcom nie posiadającym hi- 
siu, tak częstego braku ustalonych granic potek, np. w majątkach małoletnich, wspól-

tytulu własności, nieistnienia ni- nego władania, nie utwierdzonych spornych " 
potek, tak znacznych kosztów' regulacji hi- granicach majątku lub gdy hipoteka 
poteki, nie istnieniu planów majątkowych, nie daie się z zastrzeżeń przedwojennych
poważnych kosztow pomiarowych. Jeśli pra- oczyścić na skutek nieb/tności zaginięcia * ~ 1 "
wo zakazu rąbania bez zezwoleń jest może- w. Rosji Sowieckiej właścicieli ’ '
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bne w  zachodnich powiatach naszych, 
przy udoskonalonej komunikacji i niedale­
kich odległościach starostw a i województwa, 
gdy węgiel w zupełności zastępuje dla opa­
lu drzewo i stanowi główną siię motorową 
w pracy przemysłu i rolnictwa, to zastoso­
wanie prawa tego rąbania drzewa na potrze 
by codzienne mas zarobkujących i drobnych

zakładnych .
i t.d. i t.d. W  tych wszystkich wypadkach 
właściciele warsztatów rolnych pozbawieni 
byliby kredytu niezbędnego im do gospodar 
stw a i normalnej rolnej produkcji, o ile by 
nie byli specjalnym typem pożyczek zasila 
ni.

Określając tych myśli kilka o niedoma- 
ganiach i potrzebach naszych na Polesiu,

rolników w  praktyce na granicach wschód- daleki jestem od mniemania, że one są w v- 
nich Rzeczypospolitej będzie niedościgalną czerpujacemi.
obecnie utopją. Pomijam stronę kosztów  
zaprowadzenia leśnego gospodarstwa na 
małe i średnie przestrzenie leśne, na które 
zasobni tylko właściciele lasów zdobyć się 
mogą, a zwracam uwagę na wym aganą for- 
malistykę i istniejący w urzędach naszych 
biurokratyzm, powiększony na Kresach od­
ległością od siebie urzędów i niedostępnerni 
w lecie lasami.

Zanim plany gospodarki leśnej będą spo 
rządzone, skorygowane, zanim znajdą się 
środki by je zatwierdzić w urzędzie utrzy­
mać i opłacić; życie ze swemi potrzebami 
dnia każdego płynie, a każdy dzień na Po­
lesiu wym aga na swe potrzeby drzewa od 
rolnika.

Jako wi('z bezstronny przypatrując się z 
ubocza skreślam ten przyczynek do głosu' 

obywateli uważających za swój 
obowiązek podzielić się z myślami, ze sw e­
mi współrodakami dla dobra wspólnej na­
szej ukochanej Ojczyzny.

Nie o krytykę dziaian współrodaków w  
tych listach mi chodzi, lecz o podniesienie 
dobrych zapoczątkowań w ra; z nawiąza­
niem dyskusji, tam gdzie sanacja jeszcze 
potrzebna.

W . Łubieński.
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Oraz wszystkie M Ą T E R J Ą Ł Y  P I Ś M I E N N E

T O Ł S T O J .
— Z  powodu święconego na całym 
cywilizowanym świecie stulecia jego 

urodzin.
Myślą nie ogarnąć wszystkiego, co 

w dziele Tołstoja jest i co o niem 
powiedziano już i napisano...

Twórczości swej gmach nadzwy­
czajny wznosił z podziw budzącą pra­
cowitością i płodnością niewyczerpa­
ną przez lat bezmała sześćdziesiąt, 
a od trzech blisko dziesiątków lat 
sta* na świeczniku świata, bałwo­
chwalczo uwielbiany przez jednych, 
obwoływany antychrystem przez dru­
gich. Wp*yw wywierał potężny, a jeśli 
nie wpływ to urok.

Byłże li tylko zjawiskowem obja­
wieniem się światu „duszy rosyjskiej", 
dając jej w yraT. najpełniejszy a ude­
rzający oryginalnością i bogactwem 
cech charakterystycznych? Nie. Popu­
larne to, zdawkowe określenie nie 
wyczerpuje bynajmnie —■ jeżehby na­
wet przyjąć je bez zastrzeżeń — całej 
indywidualnej istoty wielkiego pisarza 
oraz jego roli. Tołstoia nie sposób 
relegować do szeregu, choćby naj­
wspanialszych 1 typowością swoją  
rzadkich niezmiernie okazów raso ­
wych. Osobliwy jest Tołstoj, do naj­
dalszych granic, lecz nie osobliwością 
— gatunkową.

Pisma Tołstoja to—głos sumienia 
współczesnego człowieka; wyraźnie, — 
„człowieka", nie zaś ludzkości. Naj­
donioślejszą jego jest zasługą oraz 
tytułem do wielkości, że sumienie 
człowiecze — budził. A budząc je wy­
tworzył wśród świata pewną moralną 
atmosferę, do której garnąć się będą

ludzie, co — przejrzeli i przychodzić 
będą: wytchnąć w niej.

Wielkim jest powtóre Tołstoj, ja­
ko wręcz niedościgły, niemal jasno­
widzący: diagnosta Zia. Z niezrówna­
ną przenikliwością dostrzegł je, wy­
krył kryjące się i czające; obdarzony 
genjainą percepcją zła moralnego a 
równocześnie wielkim talentem pisar­
skim, ogromną swoją wizją Zła rzu­
cił w ludzi z taką siłą, że aż drgnęły 
i obudziły się sumienia człowiecze 
znieczulone i zmartwiałe w zgrubia­
łych w ciągu wieków skorupach obłu­
dy i konwencjonalnych paradoksów. 
Wielkie, sromotne i demoralizujące 
„kłamstwo życia" wykrywał, określał 
je  do najściślejszych szczegółów i 
odcieni i przez życie całe przeciwsta­
wiał kłamstwu i obłudzie: prawdę.

Zdawałoby się, że takie jakby nad 
ludzkie ogarnięcie ogromu przeci­
wieństw między tern, co na świecie 
jest, a co być powinno, że taka dan­
tejska wizja Zła deprawującego świat, 
powinna była wytworzyć z Tołstoja 
ponurego i zgorzkniałego pesymistę. 
Tymczasem przez długie lata cale 
wielki apostoł Prawdy był jednym z 
największych optymistów, jakich ludz­
kość wydała.

Lecz co według Tołstoja jest do­
bre a co złe? Zamłodu zdawało mu 
się, że nieszczęsna, marna ludzka 
istota, potrzebująca pozytywnych pew­
ników, rzucona w burzliwy, bezmier­
ny ocean zła i dobra, przeciwsta­
wieństw i sprzeczności, nie znajdzie 
nigdy odpowiedzi na pytanie: co złe 
jest a co dobre. I pisał: „Wiecznie 
ruchomy, bezgraniczny, skłębiony 
chaos dobra i zła pokreślili ludzie 
demarkacyjnemi i fikcyjnemi linjami i 
spodziewają się, czekają, że się m o­

rze rozdzieli akurat według tych linji 
i fikcyjnych konturów!" W następ­
stwie atoli wszelkie wątpliwości po­
znikały. Przykazania Dobra te są : 
nie zabijaj, nie cudzołóż, nie przysię­
gaj, przebaczaj tym. co cię skrzyw­
dzili i kochaj nietylkog bliźnich, lecz 
i wrogów swoich W szystko, co po 
za iinja jest tych przykazań oraz ich 
rozwinięcia: złe jest, niegodz'we i 
zgubne dla człowieka. Zaś żadnego 
kompromisu między Dobrem a Złem 
być nie może. Moralny radykalizm  
pozostał do końca życia znamienną 
cechą Tołstoja.

Człowiek rodzi się nie — jak 
twierdzi wielu — ze ziemi instynkta­
mi, które najpierw poskramiać a potem 
wypleniać w nim należy, lecz przeciw­
nie przychodzi na świat z przyrodzo- 
nem ciążeniem ku Dobru. Nie trzeba 
ptzeto hamować i wypaczać tych jego 
dobrych popędów i instynktów, co 
właśnie czynią przeciwieństwa i nie­
konsekwencje utartego poczucia mo­
ralnego, co właśnie czynią panujące 
na świecie kłamstwo, fałsz, obłuda.

Lecz Tołstoj nie jest tylko d iagto  
stą; jest zarazem moralistą. Morali­
sta wskazywać winien drogi do sal­
wowania cnoty lub też zwalczania 
jej przeciwników, lo to  stanęliśmy wo­
bec najpopularniejszego kamienia wę­
gielnego nauki Torstoja. Totstoj rze­
komo potępiał wszelką walkę ze Złem, 
nawołując do... niesprzeciwiania się 
Złemu! Trudno było zdobyć się na 
efektowniejszą legendę dia puszczenia 
jej w obieg.

Tołstoj, który wzdrygał się na 
każde cierpienie, zadawane bliźniemu, 
głosił jedynie, że walka ze Złem nie 
powinna być prowadzona przemocą, 
stosując przymus moralny lub gwałt

fizyczny. Albowiem sam taki sposób  
prowadzenia walki będzie postępkiem 
złym, niemoralnym, sprzecznym z 
dogmatem miłowania bliźniego. Mi- 
tość bliźniego, jak ją pojmował Toł­
stoj, nie da się pogodzić nawet z 
żadną zgoła namiętnością, opanowu­
jącą człowieka, nawet z patrjotyzmem, 
z natury swojej egoistycznym. Altru­
izm idealny, którego Tołstoj był tak 
gorącym apostołem jak bezwzględnej 
Prawdy, musi być wolny, czysty na­
wet od podniesienia ręki na bliźniego. 
Walka ze Złem może być jedynie i 
wyłącznie prowadzona: przez dosko­
nalenie się wewnętrzne, moralne jed­
nostek w duchu nauki Chrystusowej 
wolnej od wszystkiego, czem ją za­
prawiła nieszczerość ludzka lub urą­
ganie zdrowemu rozsądkowi.

Na Zło nie podnosi Tołstoj mie­
cza. Przeciwstawia mu tylko ludzkie 
indywiduum tak doskonałe duchem, 
że az na Zło całkiem niewrażliwe. 
Oto zredukowana do najprostszego 
zasadniczego uogólnienia kwintesen­
cja praktycznej nauki Tołstoja wień­
cząca niejako teoretyczny wykład jego 
o Złem i Dobrem i o wzajemnym  
ich do siebie stosunku na świecie i 
w życiu ludzkiem.

Bił w oczy wszystkim: mistycyzm 
Tołstoja. Mistycyzm? Upatrywano go 
w... wierze Tołstoja w nieśmiertelność 
istoty ludzkiej, w rozwijanej p-zezeń 
tylokrotnie teorji o rozpoczynaniu się 
życis. człowieczego dopiero „na tam­
tym brzegu" t. j. po ziemskiem prze- 
lotnem bytowaniu, po tak zwanej 
śmierci. Upatrywano mistycyzm w 
zwrocie Tołstoja ku Bogu transceden- 
talnemu jako nietylko ku jedynemu

źródłu istnienia ludzkiego, do które­
go istnienie wraca, ale i jako ku jedy­
nej Prawdzie. Tymczasem jeżeli m o­
żna mówić o „religji" ufundowanej i 
krzewionej przez T ołśto;a, to nazwać 
ją wypadnie barazo praktyczną a 
powstałą na gruzach startego w proch 
wszystkiego, co nie zgadza się ze 
zdrowym rozsądkiem.

Mniejsza Jednak, czy — jak tłuma­
czył Mereżkcwskij—chrystjanizm Toł­
stoja był buddaizmem czy też „reii- 
gijnem pogaństwem", czy też palił 
Tołstoj ofiary Chrystusowi jak owi, 
o których wspomina św. Paweł, po­
ganie z czasów do-Chrystusowych, 
składający świadomie ofiary na 
ołtarzu jakiegoś niewiadomego Boga 
a nieświadomie składający te ofiary 
—Chrystusowi... Niech się z Tołsto 
jem, jako założycielem „rdigj:“ tej 
lub owej załatwiają bezpośrednio in­
teresowani w tern, aby go w ortodoksji; 
swojej posiadać lub go choćby in 
e^trr.mis, na łono tej ortodoksji po­
wrócić-

To, co wielkie i bodaj że nieśmier­
telne pozostało po dziele życia Toł­
stoja, to pozostaje poza wyznaniami, 
apostolstwo Tołstoja — któremu od­
dał na usług1 olbrzymi swój talent 
pisarza-artysty polegało na zachęca­
niu do oełnienia cnót, które nie waha 
się nazwać Zdziechowski „najważniej- 
szemi Kwiatami chrystjanizmu". Z ca­
łej masy dusz ludzkich powypleniał 
Tołstoj Zło, fałsz, poziomość, nikcze- 
mność, tchórzliwość i zasiał je ziar­
nem najpiękniejszego altruizmu.

Rewolucjonistą zwano go i anar­
chistą... A on-ci przecie zażegnał re­
wolucyjny anarchizm Hercena i Ba­
kunina, zwracaiąc jego impet ze szla­
ków usianych odłamkami dynamito­

wych bomb ku wewnętrznemu dosko­
naleniu się; od równania z ziemią 
istniejącego poiządku społecznego do 
zakładania Królestwa Bożego -w  du­
szach ludzkich.

Granitowa to Tołstoja zasługa, 
której nie skruszą ani ludzie, ani czas.

Rewolucjonistą zwano go i anar­
chistą... ponieważ nie troszczył się o 
społeczeństwa, lecz tylko o indywidua. 
Niech każdy—głosił—doskonałym się 
stanie, a utworzy się sama z dosko­
nałych moralnie i szlachetnych jed­
nostek: ludzkość idealna, żadnerni 
zgoła nie zamącona, znieprawiona, 
zatruta -egoizm am i.

Rewolucjonistą zwano go i anar­
chistą... a tak trafnie wyraził si? Sien­
kiewicz, że Tołstoj, jakby jaki rosyi- 
ski Rousseau, pragnął idyllą ewange­
liczną urzeczywistnić raj na ziemi

Nie był Tołstoj wojownikiem, w 
utartem rozumieniu, a odwagą i śmia­
łością własną iluż to natchnął ludzi 
— bojących się ostatniego słowa wła­
snych przekonań. W komentarzowym  
epilogu do „Sonaty Kreutzerowskiej" 
na objekcję, że ród ludzki nieodra- 
dzający się... wymrzeć może, nie za­
wahał się Tołstoj odpowiedzieć: „A
to niech wymrze!"

Był powieściopisarzem - artystą  
największej miary, do jakiej talent 
wogóle wzbić się może. Nieprześcig- 
niony stoi w Panteonie międzynaro­
dowym. Ogniem porywającego idea­
lizmu rozświetlający najtajniejsze m ro­
ki duszy ludzkiej, a objawy jej ży­
ciowe malujący z przedziwną plasty­
ką słowa o niezrównanej mocy i 
blasku.

Z dwóch tylko stron widzimy
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z ni zjazdu pracowników m i t i s M  1 10-tio lezie istnienia zw iazte 
p r a t o w a l i ł  miejstitii w  Wilnie-

W  pierwszym dniu ziazdu, zgod­
nie z pogramem o godz. 7 rano delega 
cja związku pracowników miejskich 
powitała na dworcu wileńskim przyby­
łych na zjazd pozamiejscowych dele­
gatów  w liczbie około 30 osób.

Wśród przybyłych gości zanoto­
waliśm y przedstawicieli następujących 
samorządów miejskich: z W arszawy  
na czele z wiceprezydentem p. Bogu­
ckim, z Sosnowca, Krakowa, Równe­
go, Borysławia, Zgierza, Zawiercia, 
Doiiny -  Szwajcarskiej, oraz poszcze­
gólnych miast województwa wileńskie
g°-

Z dworca zebrani uczestnicy zjazdu 
udali się na Rossę na groby poległych 
obrońców W ilna, gdzie złożono wspa­
niały wieniec.

Obrady zjazdu poprzedzone zosta 
ły uroczystem nabożeństwem w koś­
ciele św. Ducha (pa-Dominikańskim) 
odprawionym przez ks. proboszcza Ku 
leszę.

OBRADY ZJAZDU.
O godz. 10. m. 15 w sali Śniadec­

kich U.S.B. rozpoczęto obrady zjazdu 
Po zagajeniu zjazdu przez prezesa 
centralnego związku w  W arszawie p. 
Popielawskiego, przemówienia powita 
lne wygłosili: w imieniu p. wojewody 
Raczkiewicza —  naczelnik wojewódz­
kiego wydziału samorządowego p. Ra­
kowski i w imieniu m. W ilna —  wice­
prezydent inż. Czyż, w imieniu m. W ar 
szawy —  wiceprezydent Bogucki, mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej
—  inspektor Leszczyński, m. Krakowa
—  p. Kabulski oraz przedstawiciel sa­
morządu powiatu Wileńsko - Trockie-

gi. Treść tych wszystkich powital­
nych okolicznościowych przemówień 
dotyczyła w większej mieize zagad­
nień organizacyj samorządowych.

Następnie przystąpiono do wybo­
ru prezydjum zjazdu w skład którego 
powołano pp. prezesa centralnego zw. 
w W arszawie Popielawskiego przed­
stawiciela m. Kiakowa Kubulskmgo, 
m. Sosnowca Mroczkiewicza i m. W il­
na J. Kopecia. Porządek dzienny ob­
rad obejmował 3 referaty, dyskusje i 
rezolucję oraz wolne wnioski.

Pierwszy referat wygłoszony przez 
p. Popielawskiego dotyczył organiza­
cji zawodowej, jej zadań i celów. 
Drugi referat w sprawie działalności 
związku i jego aktualne zadania (upo 
sażenia, emerytury, organizacja i tp.) 
wygłosił sekretarz centralnego zwią­
zku’ w W arszawie p. GajewsKi i trze­
ci dotyczący państwowo - twórczej 
roli miasta —  sekretrz Rady Miejskiej 
m W>'na p. Dziewicki.

Po odczytaniu wszyst kich refera­
tów, które przyjęto hucznemi oklaska­
mi przystąpiono xla dyskusji w czasie 
której zabrał głos prezes związku pra­

cowników miejskich m. W ilna i na­
czelny lekarz szkół powszechnych w 
W ilnie poseł dr. Brokowski. W  przemó 
wieniu swem dr Brokowski podkreś­
lił że tematy wygłoszonych na zjeździe

referatów i ich myśl przezornie świad­
czą o tern, że aczkolwiek Związek Pra 
cowników Miejskich jest związkiem 

zawodowym, który broni interesów  
materjalnych pracowników miejskich, 
to na pierwszy jednak plan wysuwa  
zawsze kwestję zasadniczą, jaką jest 
organizacja samorządowa jako jedno­
stka organizmu państwowego. Następ­
nie przyjęto cały szereg rezolucyj do­
magających się między innemi od 
władz wydania jednolitej ustawy o or­
ganizacji terytorjalnej, odpowiednich 
zarządzeń w celu zaprowadzenia facho 
wych Magistratów niezależnych od 
przypadkowych wpływów politycz­
nych, oraz o definitywne uregulowanie 
sprawy uposażeń pracowników komu­
nalnych i wydanie jednolitych przepi­
sów emerytalnych.

W  czasie tym zredagowano rów­
nież trzy telegramy, które po odczyta­
niu i przyjęciu hucznymi oklaskami w y  
słano do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Marszałka Piłsudskiego i premjera 
Bartla.

Na tern zakończono obrady zjazdu.

ZŁOŻENIE WIEŃCA NA MOGILE PO 
WSTANCÓW.

Po skończonych obradach o godz. 
3 po poł. wszys cy uczestnicy zjazdu 
z orkiestrą ruszyli z dziedzińca U.S.B. 
pochodem na Górę Zamkową, gdzie 
złożono wieniec na mogiłę powstań­
ców z roku 1863. Tutaj okolicznościo 
we i treściwe przemówienie do zebra­
nych wygłosił sekretarz Rady Miej­
skiej p. Dziewicki. O godz. 16 przystą 

piono do zwiedzania zabytków mia­
sta i Targów Północnych poczem na­
stąpiła przerwa obiadowa.

DALSZY PRZEB'EG UROCZYSTOŚCI

Ku uczczc^u tej uroczystości 10- 
lecia istnienia Związku Pracowników  
Miejskich o godz. 19 w sali Śniadec­
kich odbyła się akademja o urozmaico 
nym programie.

Podkreślić należy, iż wśród gości 
i uczestników zjazdu na akademji dało 
się zauważyć prezydenta m. Wilna p. 
Folejewskiego, b. prezydenta m. W il­
na p. Bańkowskiego, p. Łokuciewskie- 
go oraz cały szereg przedstawicieli 
rządowych, samorządowych i społecz­
nych.

Na zakończenie programu I dnia 
zjazdu o godzinie 21 m. 30 w górnej 
sali restauracji „Georges‘a“ odbył się 
bankiet w którym wzięło udział około 
150 osób.

II DZIEŃ ZJAZDU.
W  dniu wczorajszym po zwiedze­

niu tpiasta, wszyscy uczestnicy ziazdu 
uaali się statkiem do \Verek gdzie się 
odby wspólny obiad.

W  dniu dzisiejszym zaś t. j. w HI- 
cim dniu zjazdu nastąpi wycieczka do 
Trok i zakończenie zjazdu.

KRONIKA
ŚRODA
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TARGI I ISYSTflWY.
KONKURS POCIĄGOWY NA WYSTAWIE

W  dniu 7 b. m. odbęlzie się konkurs po­
ciągowy dla koni wystawionych na W ysta­
wie. Do konkursu zapisano już kilkanaście 
koni.

EKSPERTYZA EKSPONATÓW.
Poczynając od 6 b. m, urzędować zacz­

nie specjalna komisja, która przeprowadzi e-

kspertyzę żywego inwentarza, wystawione­
go na W ystaw ie Rolniczej. Jak się dowiadu­
jemy w komisji wezmą udział wybitni facho 
wcy, a między innym: przybyli sjecjalnie 
na zaproszenie ayrekcji W ystaw y: profesor 
Prowochenski z Krakowa i prof. Konoplin- 
ski z Poznania.

W dniu 9-go odbędzie się też licytacja 
inwentarza żywego.

l e k c j e  n u i f  , ; ;  ■*i
O

f o r t e p i a n  i  t e o r j a  

udziela MiCllitl J&ZBfOUliC£ prof. Konserwatorium.
Informacje od 1 ! - e j - -1 -ej i od 4 —5 pp. Ś -to  jakóbska 6 —1.

twóiczość artystyczną Tołstoja, jakby 
ograniczoną. Po pierwsze: antytezą 
był Szekspira. Twórczość Tołstoja 
artystyczna była nawskroś egotyczna; 
każdy jego bohater to on sani. 
Szekspira zasłaniają całkowicie: Ham­
let, Lear, Falstaf, wszyscy oni. 
Tołstoj m> rozumiał Szekspira i 
lekceważył go. Szekspir zrozumiałby 
Tołstoja...

Gdyż twórca „Anny Kareniny", 
„W ojuy i pokoju", „Zmartwychwsta­
nia" i „Sonaty Kreutzerowskiej" od ­
czuwając doskonale tragedję człowie­
ka t. j. jednostki ludzkiej, nie odczu­
w ał tragedji ludzkości. Znana* mu 
jedynie tak, jak tylko Tołstoj prze­
niknąć umiał, i umiłowana dusza 
człowiecza, jakby jednego typu: ta, 
co szamoce się w upadku swym, 
albowiem nie pędii takiego żywota 
ziemskiego, jakiby pędzić powinna, 
lub żyć tak, jakby powinna — nie 
może.

1 twierdzić wolno, iż z biegiem lat 
ogarniać zaczęło wielkiego optymistę 
zwątpienie w możność doskonalenia 
się duszy ludzkiej skrępowanej tu na 
ziemi oibrzymią, tradycyjną, całą 
orgunizarją jakby państwową — Zła. 
Antyteza żyjącego w duszy naszej 
Królestwa Bożego i panowania Zła 
na ziemi zbyt potężną -est, aby dała 
się skruszyć. D isza ludzka budzi się, 
zrywa się, pragnie, łaicnie — i odpa­
da na dno grzechu, iałszu i obłudy. 
Żyć musi inaczej, mzDy pragnęła żyć, 
zadając co chwila nłam i instynktom 
swoim i świadomości.

Z tej tragedji oddzielnych dusz 
ludzkich — kto wie, czy nie wszyst­
k ic h ? -  urasta straszna tragedja ludz­
kości całej. Lecz te] już Tołstoj 
odmalować — może tyiko nie zdążył.

Zdążył tylko sam zaznać tragedji 
tej najwyższego napięcia, a tak na­
pięcie to szarpnęło nim pewnego 
dnia ogromnie i do głębi, że ośmdzie- 
sięcioletni zerwał się szukać chwili 
ukojenia, zerwał się szukać miejsca, 
gdzieby mógł strząsnąć z siebie 
jarzmo tej tragedji — bodaj na jeden 
choćby tylko moment, przedzgonny.

Porzuceniem Jasnej Polany zamk­
nął Tołstoj dzieło swcje, jak sym ­
bolem najwyższej odwagi, a zarazem 
konieczności tragicznej.

„Całe nasze życie — pisał - to 
sen, co go poczytujemy za życie rze* 
czywiste dlatego tylko, że innego, 
bardziej . rzeczywistego życia — nie 
znamy. Życie nasze tu na ziemi jest 
tylko jednym ze snów owego bar­
dziej rzeczywistego życia i ciągną się 
te sny dalej, dalej w nieskończoność 
aż do ostatecznego, rzeczywistego 
istnienia, do istnienia Boga. Przyjście 
na świat i pierwsza o świecie świado­
mość nasza, ?to — zaśnięcie i rozpo­
częcie sie głębokiego snu; śmierć 
zaś to przebudzenie się. Wczesna 
śmierć, — to jakby zbudzono , czło­
wieka, który się nie wyspał. Śmierć 
starca, —, schodź na człowieka, któ­
ry się wyspał, sen miał już lekki i 
sam się obudził..."

1 oto „wielki starzec" sen miał już 
lekki' jakby raz po razu widział już 
jawę „tamtego brzegu", aż wreszcie, 
syt ziemskiego snu — zbudził się do 
nowego doskonalszego życia.

Cz. J.
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URZĘDOWA.
— (v) W ic e m in is te r  S p r .  w e w n . p. 

Ja ro s z y ń s k i i m arszałek  S e jm u  p. D a­
szyń sk i w  W iln ie . W związku z otwarciem  
Wj stawy hodowlanej na Targach Półno­
cnych przybywają w dniu dzisiejszym po­
ciągiem pośpiesznym z W arszaw y do Wilna 
wiceminister spraw wewnętrznych p. Ja ro  
szyński i m arszałek S e jr  u p. Daszyński.

G ości z W arszawy na dworcu oczeki­
wać będzie p w ojew oda Raczkiewicz w to ­
warzystwie niektórych naczelników wydzia­
łó w  województwa.

Pobyt wiceministra Jaroszyńskiego i 
m arszałka Daszyńskiego w Wilnie potrwa  
prawdopodobnie kilka dni.

MIEJSKA.

— (v) S u b syd ia  na  z a tru d n ie n ie  b e z ­
ro b o tn ych  m . W iln a . Magistrat m. Wilna 
został ostatnio powiadomiony, iż M inister­
stw o Pracy i Opieki Społecznej w yasygno­
wało na zatrudnienie bezrobotnych m* W il­
na kwotę 8ooo  zł.

Sum a ta  przekazaną zostanie Magistra­
towi przez w ojew ództw o Wileńskie.

— (v) P ro je k t  re a liz a c ji  m ie jsk ieg o  
g m ach u  h ig jtn y . Informują nas, i i  prace 
nad realizacją projektu budowy miejskiego 
gmachu higjeny są w pełnym toku. Jak  
uchwalono na ostatniem  posiedzenie m iej­
skiego kom itetu wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojsKewego, gmach ten 
stan.e przy brzegu Wilji obok elektrowni 
miejsiciej.

Koszta budowy gmachu, który pomie­
ści w sobie pralnie, łaźnie i baseny pły­
wackie, urządzone według najnowszych  
wymegań techniczuych i higjenicznych są  
obliczone na sumę około 1  mitj. zł.

Część tych wydatków w ysokości Joo o  
zł. pokryw a państwowy urząd W. F. P. W.

W obec jednak szczupłych sum zebra­
nych dotąd na ten cel, Magistrat m. Wilna 
przystąpi narazie do budowy pływalni jako  
fragmentu całego kom plektu.

Prace naa całkowitem  ukończeniem  
budowy tego gmachu higieny s ą  przew i­
dziane na okres dw uietni.;

—  (p) Ukończenie fontanny na skwerku  
Orzeszkowej. Onegdaj ukończone zostały 
trwające od dłuższego już czasu roboty przy 
urządzaniu fontanny na skwerku Orzeszko­
w ej; wczoraj zaś usunięto szopę dla narzę­
dzi i materjałów.

Fontanna ta —  pomysł i dzieło znanego 
w Wilnie artysty rzeźbiarza p. Noworyito—  
składa się z dwu, amfiteatralnie wznoszą­
cych się, muszli metal twych z których w y ­
strzela do góry" wysoki stożek, zakończony 
drugim pomniejszym, wszystko to zamknię­
te solidnym, a zarazem estetycznym base­
nem betonowym, otoczonym dokoła rabatą 
z kwiatami. Ku ogólnemu jednak zdziwie­
niu fontanna, mimo że próba dala jaknajpo­
myślniejsze wyniki, dotychczas nie jest czyn 
na!

W prawdzie przyzwyczajeni jesteśmy w  
Wilnie do nieczynnych fontann, (egzemplum 
fontanna w ogrodzie po-Bernardyńskim, u- 
ruchomian a raz w rok kolo Wielkiej No­
c y !), w  danym jednak wypadku mamy na­
dzieję że Magistrat nie zechce obstaw ić przy 
dotychczasowych swych tradycjach w tej 
dziedzinie i fontannę” uruchomi, inaczej bo­
wiem naprawdę nie warto się było fatygo­
wać się z jej wznoszeniem!

—  (p) Uporządkowanie okolic kościoła 
Serca Jezusowego. Zaniedbane okolice licz­
nie uczęszczanego kościoła Serca Jezusowe­
go doczekały nareszcie ich uporządkowania.

Na przylegającym do terenu kościelne­
go odcinku ul. Archanielskiej ułożono cho­
dnik betonowy. Jak widzimy apel prasy nie 
pozostał bez skutku.

Spodziewać się należy że Magistrat nie 
ustanie na połowie drogi i jednocześnie ule­
ży chodniki i od strony otmcy Aichaniel- 
skiei.

SZKOLNA.
—  Przedszkole Koła Pol. Mac. Szk. im., 

T.Kościuszki ul. Turgielska 12 (Nowy Świat) 
przyjmuje zapisy dzieci w  wieku od lat 4 
do 7 codziennie od g. 5 do 7 wiecz. w  loka­
lu Kola do dn. 5. 9. włącznie. Dla rodziców 
zapisującycn więcej niż jedno dziecko prze­
widziane są ulgi.

KOMUNIKATY
—  Komunikat. Zarząd Wileńskiego Od­

działu Związku Ochrony Mienia Polaków w 
Wilnie, ul. Zawalna Nr 1 niniejszym poda­
je do wiadomości poszkodowanych że 
wskutek wzmożenia się frekwencji interesan- 
ntów, zgłaszających się w celu przerwania 
dziesięcioletniej dawności i rejestracji strat 
urzędowanie nie ulegnie zapowiedzianej 
przerwie i odbywać się będzie normalnie, 
przez miesiąc wrzesień i październik r. b

— Stowarzyszenie Ligi Katolickiej para- 
fji św. Jakuba zawiadamia wszystkie osoby 
tern zainteresowane, że Skarbniczka p. Nie­
ciecka przyjmuje sk!adk; członkowskie, w y­
daje legitymacje i udziela wszelkich infor- 
macyj codziennie od godz. 4  do 6 pp. w skle 
pie pod firmą „Pierwsza Ybleńska Spółka 
win i przetworów owocowych" prz; ul. Wi 
leńskięj pod Nr. 36.

SAMORZĄDOWA.
— Kiedy rozpocznie pracę Rada W oje- 

w idzka. |ak się dowiadujemy ze źródła do­
brze poinformowanego należy oczekiwać

zwołania ukonstytuowanej już Rady W oje­
wódzkiej na początku października r. b. 
Na porządku dziennym wotywanego po­
siedzenia Rady figuruje między innemi na­
stępujące punkty:

1) sprawozdanie p. W ojew ody z dotych 
czasowej czynności podległych Mu wtadz i 
urzędów na terenie W ojew ództw a oraz pro­
gram prac ‘ zamierzeń na przyszłość,
2) w ybory trzech członków Wydziału W o ­
jewódzkiego i trzech zastępców.

3) odebranie od członków Rady W oje­
wódzkiej przepisanego prawem przyrzecze­
nia.

Wten sposób należy spodziewać się że 
Wydział W ojewódzki rozpocznie swe fun­
kcje już w październiku r. b. i że dzięki te­
mu zostaną zrealizowane postulaty o powo­

łaniu czynnika obywatelskiego do współpra 
cy z władzami, zawarte w  rozporządzeniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19.1. r.

—  (o t W  sprawie organizacji w yborów  
do Izby Przemysłowo - Handlowej w  W il­
nie. W  związku z wyborami do Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w  Wilnie, obejmują­
cej Wileńskie, Białostockie, Nowogródzkie i 
Poleskie wojew ództw a, oubylc się onegdaj 
połączone posiedzenie wszystkich żydow ­
skich organizacyj gospodarczych w  Wilnie.

Uchwalono zblokować się i w ystawić 
wspólną listę kandydatów.

Pozatem została wyłoniona komisja, ma 
jąca za zadanie przeprowadzenia w yborów  
do Izby.

W  skiad komisji weszli: pp. A. Gordon,
5. Rozental, M. Zajdsznur, A. Zatkind, E. 
Prażan, A. Kawenoki, S. Kronik, S. Lewi i 
A. Flaks.

Do prezydjum tej komisji powołano pp. 
A. Gordona (prezes), M. Zajdsznur (wice 
prezes) i S. Kronika (sekretarz).

RÓŻNE.

—  (o) Sp iaw a rejestracji gospodarstw  
rolnych. Jak już donosiliśm", w wykonaniu 
rozporządzenia rady ministrów o statystyce  
produkcji rolnej, wydział statystyczny Ma­
gistratu przystąpi! do przeprowadzenia na 
terenie W ielkiego W ilna rejestracji ilości sta

nu zwierząt gospodarskich, wyznaczając 
termin zgłoszeń do dnia 5 września r. b.

Jak się dowiadujemy, do dnia wczoraj­
szego zgłosiła z posiadaczy zwierząt go­
spodarskich tylko jedna p. Homolicka , Sol- 
taniszek i to tylko dzięki przeczytanej 
wzmiance w  „Stowie“.

Ponieważ niezgtoszenie ilości stanu zwie 
rząt, grozi posiadaczom, jak obwieszcza Ma­
gistrat, karą do 500 z(., M agistrat winien 
byt przedsięwziąć wszelkie środki do opo- 
wieszczenia ludności, nie ograniczając się 
do kilku nalepek, które z trudnością można 
przeczytać wobec tego, że są rozlepione na 

wysokości, niemożebnej dk zwrócenia na 
nich uwagi. A i wzmiankę dla „Slow a“ uda 
lo się uzyskać tylko po wielkich trudnoś­
ciach, chodząc od Annasza do Kaifasza.

—  Nowy traktor szwedzki do ropy naf­
tow ej. W  piątek dnia 7 b. m. odbędzie się 
w  uniwersyteckim majątku Kupr ianiszk, 
(przy szosie lidzkiej 5 kim. od W ilna) po­
kaz orki nowym traktorem szwedzkiej 'fa­
bryki „Munktells", reprezentowanej w  W il­
nie przez firmę Zygmunt Nagrodzki.

Pokaz rozDoeznie się o godzinie 8 rano. 
Dojazd koleją do przystanku Porubanek. Po 
ciąg odchodzi z W ilna o godzinie 7 raro , 
z Porubanku o godzinie 11-30 przed połud­
niem.

—  Tyazień aziecka. W  :
dniu dzisiejszym o godz. 7-ej wiecz.” w  sali 
posiedzeń Rady Miejskiej odbędzie się posie 
dzenie Wydziału \Vyko«vawczego WileńsKie 
go Komitetu Wojewódzkiegc „Tygodnia 
Dziecka '. W obec zbliżającego się Terminu 
„ i ygodnia Dziecka" (16  - 23 września r.b.) 
dziś ma być ustalony ostatecznie program  
tego pierwszego święta dzieci oraz będzie 
omawiany szereg bardzo pilnych spraw bie 
żących".

— W ycieczka urzędników państwowych.
W czoraj w pierwszym dniu swego pobytu 
w Wilnie wycieczka urzędników państwo­
wych zwiedziła Starostw o W ileńsko - Tro­
ckie, gdzie udziela! objaśnień p. Starcsta  
W itkowski, miasto i jego zabytki oraz W y ­

stawę Rolniczą ‘ Targi. Wieczorem uczę- 
stnicy wycieczki byli n_ przedstawieniu w  
Teatrze „Reduta . W  dniu dzisiejszym w y­
cieczka zwiedzi W ystaw ę Regjonalną a po 
południu wyjedzie do Trok.

— Kwesta na kościół garnizonowy św. 
Ignacego, dn. 1 września r. b. dala 506 zt. 
62 gr. W szystkim ofiarodawcom, a szcze­
gólniej Sz. Sz. Paniom kwestującym Komi­
tet składa niniejszem podziękowanie staro- 
poiskiem „Bóg zapiać".

—  Stacja Ochrony Roślin w  W ilnie we­
spół z Wileńskiem T-wem Ogrodniczem u- 
rządza pokazy sposobów i środków w ak i 
ze szkodnikami . chorobami roślin upraw­
nych w  ogródku W ileńskiego T-w a Ogrod­
niczego na terenie T argów  i W ystaw y Rol­
niczo - Przemysłowej w  Wilnie w dniach:
6. 9. o godz. U —  12.30, 7.9. godz. 16—  
18, 8.9. godz. 11 — 12.30 i od 16 —  18.

Pokazy będą się odbywały pod kierow­
nictwem prof. U.S.B. J. Trzebińskiego.

Zwiedzających W ystaw ę rolników, ogro­
dników i miłośników ogrodnictwa, uprasza 
się o jaknajliczniejsze przybycie.

W  razie deszczu pokazy nie będą mogły 
się odbyć i będą odwołane.

—  Czasopisma „Sacha" otrzymało swe 
akta z powrotem. Starostw o Grodzkie po­
daje do wiadomości, że w dniu dzisiejszym  
redakcja i administracja czasopisma „Sa­
cha", mieszcząca się w lokalu zawieszone­
go T-wa Szkoły Białoruskiej, otrzymała z 
powrotem swoje akta po wyeliminowaniu 
ich z opieczętowanych -przez policję akt 
T ow arzystw a Szkoły Białoruskiej.

—  (o) Zebrania kontrolne. Sprawa ze­
brań i raportów kontrolnych rezerwistów nie 
jest jeszcze^w roku bieżącym ostatecznie za 
decydowana. Wobec tego, że w latach ubie­
głych zebrania kontrolne objęły wszystkie 
roczniki rezerwistów nie jest wyłączone, że 
w roku bieżącym nastąpi przerwa i źe kon 
trólne zebrania zupełnie się nie odbędą W  
każdym razie ostateczna decyzja w tej spra­
wie ma zapaść w  ciągu najbliższych dwu ty 

•godni. Zebrania kontrolne rezerwistów w  ro 
ku bieżącym, o ile się odbędą, będą dotyczy 
!y roczników, które wzyw ano przed trzema 
laty na te raporty i zebrania. W  ten sposób 
skontrolowanoby czy w szyscy z rezerwi­
stów odbyli ćwiczenia, posiadają książeczki 
wojskowe i przydziały.

—  (o) Ułatwienia paszportowe. Otrzy­
manie dowodu osobistego napotyka na pe­

wne trudności. Największe trudności mają 
urodzeni nie w miejscu faktycznego zamiesz 
kania, zapisani do ksiąg stałej ludności, lub 
organizacyj stanowych w innych miejscowo­
ściach. Osoby takie obowiązane są, w yra­
biając sobie dowód osobisty, przedstawić 
niezbędne dokumenty, których otrzymanie 
nie przychodzi z łatwością. W obec tego Min. 
Spr. W ewnętrznych wydało polecenie wła­
dzom mieiscowym, aby pouczyły magistra­
ty  i urzędy gminne o przyśpieszenie przesy­
łania odpisów metrvk urodzenia, wyciągów  
z ksiąg stałej ludności, lub ksiąg stanowych, 
a także odpisów aktów ślubnych. Na w szy­
stkich takich aktach powinna być odnota- 
cja, że są one wydane celem uzyskania do­
wodu osobistego. Należy przypomnieć pe­
tentom, aby w pismach do urzędów zazna­
czali, że proszą o przystanie odpisu celem 
otrzymania paszportu wewnętrznego.

— B ia ło ru s in i zab ieg a ją  o re a k ty w o  
w a n ie  T-ta s z k o ły  b ia ło ru s k ie j. W  dniu 
wczorajszym  do p. w ojew ody Raczkiewicza 
zgłosiła się delegacja białoruska w skła­
dzie: pp. Trepici, Kruka i SznarKiewicza, 
ponownie prosząc o przychylne rozpatrze­
nie rekursu w sprawie zawieszenia w dzia­
łalności T-wa szkoły białoruskiej. P. W oje­
woda obiecał rozpatrzyć sprawę w naj­
bliższych dniach.

5 .

Kazimierz C H R A Y O U H C K I
obyw atel Ziem i kowieńskiej, po długich i ciężkich cierpieniach zm arł 

dnia 3-go września 1928  roku , przeżywszy lat do.
E ksportacja zwłok z domu z a łrb y  ul. Sm oleńska Nr 3  do Kaplicy na 
cm entarz luterański (M ała Pohulanka), nastąpi dnia 4 w rześnia o gorfz. 6  
wiecz. Nabożeństwo żrłobne i pogrzeb na cmentarzu luterańskim  odbędzie 

Się dnia 5  września o g. 9-ej rano.
Na sm utny ten obrządek zaprasza krewnych

i znajom ych stroskana M A T K A .

TEATR I MUZYKA.
—  Reauta na Pohulance. Dziś komedja 

J. Szaniawskiego „Ptak" W  postaci studen­
ta wystąpi Juljusz Osterwa.

Jutro, t. j. w  czwartek, dnia 6  b. m. —  
„■Wilki w  nocy", T. Rittnera, w  premiero­
wej Obsadzie.

Bilety w  cenie od 50  gr. —  5 zł. wcześ­
niej dc nabycia w kasie wejściowej T ar­
gów Północnych, a wieczorem od godz. 18. 
m. 30 w kasie teatru.

—  Kierownictwo Zespołu Reduty w  W il­
nie podaje do Wiadomości P. T. Publiczno­
ści, że poczynając od m. września b r., do 
wszystkich biletów dołączony będzie 10-gro  
szow y znaczek na budowę pomnika Bogu­
sławskiego oraz „Domu Aktora". O podat­
k o w an i powyższe uchwalone zostało przez 
Główny Zw. Art. Scen Folskich.

—  T eatr Polski. Dziś „Prawo pocałun­
ku" („Embrassez moi").

—  Prem jera najbliższa. Najbliższą prem­
ierą Teatru Polskiego będzie „Oficer gw ar- 
dji." — Molnara.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— Zajście na placu Łukiskim . D ria  

1 bm. około  godz. 2o  na placu Łukiskim  
posterunkow j usiłował zatrzym ać ucieka­
jąceg o  Stanisław a Borkowskiego (Tartaki 
24). Borkow ski staw ił op ór i w yrw ał po­
sterunkowem u rew olw er.

P osterunkow y w obronie własnej użył 
broni, raniąc Borkowskiego bagnetem w bok 

Na miejsce wypadku zbiegło się ok oło  
4o osobników , którzy nawoływali do ro ­
zbrojenia posterunkow ego. Przybyła policja 
sprawców zatrzymała.

Borkow skiego dostawiono do szpitala.

RAD JO.
Ś ro d a  dn . 5  w rz e ś n ia  19 2 8  r.

1 3 .0 0 — : Transm isja z W arszawy.
Sygnał czasu, hejnał z W ieży M arjackiej w 
Krakowie, oraz  kom unikat meteprologiczny.

1 6 .3 0 - lG ,4 5 :  Chwilka litew ska i odczy­
tanie programu dziennego.

16 ,45—17 ,0 0 : Kom unikat L.O.P P.
1 7 .0 0 —V ,30: M uzyka z płyt gram o­

fonowych.
T7.30—17,55: Audycja dla dzieci: Baje­

czki opowie c.ocia Hala.
1 8 .0 0 —18,5o: K oncert popołudniowy 

w wykonaniu ork iestry  mandolinistów pod 
pyr. Leonarda Klewakina — Transm isja z 
terenu Targów F ółuocnych.

19 .0 0  -19 ,2 5 : .W esoły  przewodnik po 
wystawie" wygłosi a rtysta  Teatru Polskiego  
K aro l W yrw icz-W ichrow ski.

1 9 .3 0 -1 8 .5 5 :  Transm isja z W arszaw y: 
Odczyt p. t. „Dolina Popradu" wygłosi 
prof. A leksander Janowski.

2 0 .0 0  2o,25: Odczyt p. t, „Książka 
wileńska na W ystawie Regionalnej* wygłosi 
dyr. W yższych K ursów  Naucz. Tadeusz 
T urkowski.

2 0 . 3 0 -  22,oo : Transm isja z. W arszawy: 
koncert wieczorny. W ykonawcy: Kazimierz 
B utler (w iolonczela), Umberto M acnez 
(śpiew) i prof. Ludwik Urstein (fortepian). 
W programie: A n t  Rubinstein, Donizetti, 
Puccini, H. Pacholski i inni.

2 z ,o o -2 2 ,3 o : Transmisja z W arszawy: 
sygnał czasu, kom unikaty, P.A.T., policyjny, 
sportow y i inne.

O S A D A  WARSZAWSKA
4 w rześnia 1 9 2 8  r.

D e w i z y  ii w a l u t y :  
T ranz. Sprz. Kupno

Dolary 8,38 8,90 8,86
BeJgja 123.98 124.29 123,67
Holandja 357.50 358.40 356.60
Londyn 43,27 43.38 43,17
Nowy-Yurk 8,90 8.92 8.88
Paryż 34,825 34.91 34.74
Praga 26,425 26.48 26.36
Szwajcaria 171,70 172.13 171.27
Stokholm 238,85 239,35 238,15
Wiedeń 125,04 125.95 125.33
W łochy 46,71 46.835 46.595

Ust os Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę o zamieszczenie w po- 
czy+nem Pańskiem piśmie tego co następuje 

Nie należę do ludzi, którzy lubią narze­
kać na swojskie porządki, tembardziej, że 
naogól koleje polskie nie wywołują narze­
kań, ale to, co się dzieje na odcinku Wilno 
— Zawiasy stale jest źródłem irytacji podró 
żnych; naprzykład: pasażer udający się do 
Zawias pakuje Się z rzeczami do wagonu, 
na którym widnieje napis: „W ilno -  Zawia­
sy", a wagon ten w  Landwarowie odczepia­
ją  i podróżny tylko w  ostatniej chwili aowia 
duje się o tern, spostrzegłszy odczep:anie 
wagonu w  którym jedzie; wtedy dopiero 
się zaczyna w  gorączce przerzucanie rzeczy 
do innego wagonu — zjawisko stale. Kon­
duktorzy nigdy nie fatygują się kierować pa 
sażerów do" odpowiednich wagonów (na 
Zawiasy lub Rudziszki), w ten sposób pa­
sażer nawet zorjentowany, do którego w a­
gonu ma wsiadać —  nie może wsiąść do 
właściwego, bo tam miejsc niema a w  Lan­
dwarowie musi się przesiadać z rzeczami do 
już opróżnionego, a niepotrzebnie zajrnowa 
nego wagonu przez bliżej jadących (Pona- 
ry - Landwarów).

Na tym odcinku nikt z funkcjonarjuszów  
kolejowych nie poczuwa się do obowiązku 
cośkolwiek wiedzieć o ruchu pociągów. Na 
przykład, zdarzy! się ze mną taki wypadek: 
s!vsząc coś. źe od 1-go września ma być 
zmiana pociągów —  udaję się umyślnie 31 
sierpnia n? dworzec W ilno do samego kiero 
wnika ruchu i on mnie po długich badaniach 

informuje że pociąg 1.19. ode,dzie na Za­
wiasy o godz. 14-ei; jestem na dworcu o 
pól godziny do odejścia pociągu t. j. 13.30, 
wówczas bileter mnie zapewnia, że pociąg 
odejdzie o I5-ej m. 25. W racam  do domu, 
przyjeżdżam i znpwu na dwo-z.ec o 15.05, 
a pociąg już odszedł o godz. 15-ej.

Niechże czynniki, do których to należy, 
zwrócą uwagę na panujący nmtad. tembar- 
dziej, że jest to odcinek kolejowy, który 
prowadzi do granicy.

Z Wysokiem poważaniem
Zofja Tnfówna.

3.9. 1928 r.

Wyścigi konne.
Dzisiejsze zapisy.

Gonitwa I, dystans 16oo mtr. 1) D er­
wisz (p. Ław rynow iczow ej), 2) G ika (w. 
Daszewskiego), 3) Alfa (por. fibramowicza$,
4) Dagobert (K. K. Ważyńskich).

G onitwa 11 z płotami, dystans 2 1o o  
mtr. 1) D a g o b ct (K. K. W ażyńskich), 2) 
Blady-Nico (por. Donnera), 3) Eviva (por. 
D onnera), 4) Cerberus (K. K. W ażyńskich^,
5) Turkus (por. Kamionko).

G onitwa III z przeszkodami, dystans 
36 oo m ir. 1) Bajeczna (por. Juścińskiego), 
2) boston (rtm. Cierpickiego), 3) Liberty 
(poi W ażyńskiego), 4) O berek (M SW .).

G onitwa IV z płotami, dystans 24oo  
mtr. 1) Boston (rtm. Cierpickiego), 2) Eros  
(rtm . Paszkowskiego), 3) Blady-Nico (poi. 
Donnerc, 4) Evó'a (por. Donnera), 5) Li­
berty (K K. W ażyńskich), 6) Expert (por. 
Ważyńskiego), 7) Bandura (por. Alexandio- 
wicza).

G onitwa V, dystans 2 1 00  mtr. 1) Farsa  
iw . Daszewskiego), 2 i Dunajec (p o i. D o n ­
nera), 3) Esmeraida tpor. Kam ionko), 4 ) 
D agobert (K. K. Ważyńskich).

C Y R K .
W y n ik i  w a lk .

W pierwszej parze w walce w olns-am e  
rykańskiej pomiędzy am atoiem  Nawojczy- 
kiem a Szczerbińsk/m stał się wypadek, 
gdyż am atorowi wysunięty został ze stawu  
ob o jczyk ,—sędziowie w alkę przerw ali, przy­
znając zwycięstwo Szczerbinskiem u.

W drugiej parze walczyli Rasso contra  
Szulc, walka, prowadzona w szybkiem tem ­
pie, rezultatu nie dała.

W ostatniej parze G arkaw enko po 32  
minutach zwyciężył Helczera.

Dziś dalszy ciąg walk.

Taniec śmierci
Parę lat temu Paul Bourget w ydal po­

wieść p. t. „Modny tancerz", którego bo­
hater jest dzisiaj jednym z najbardziej zna­
nych typów  w Paryżu i w  całym świecie. 
„Modny tancerz" jest profesjonalistą. Zara­
bia on na swój chleb codzienny nogami i 
posiada specjalne ceny na nocnych rynkach, 
w zależności od swej powierzchowność’, 
budowy, pochodzenia i... pewności siebie. 
Prawie każdy z tych bohaterów otacza się 
tajemnicami, dotyczącemi ,ego arystokra­
tycznego pochodzenia, często nawet królew­
skiego czy carskiego, dużo opowiada o sw o­
ich sukcesach miłosnych. 'Yieiu z nich w y ­
stępuje pod pseudonimami. „Modny tan­
cerz" prawie zupełnie pozbawił chleba praw  
dziwego tancerza z profesji, baletnika, ktć 
ry  pobiera) za godzinę lekcji tańca w naj­
lepszym wypadku od 5 do 20, rzadko do 40  
franków, jako  zarobek profesja „modnego 
tancerza" jest znacznie lepsza i pewniejsza, 
niż profesja urzędnika, adwokata, począt­
kującego literata i t.p

W  ostatnich czasach prasa całego świa 
ta pisze wiele o niezwykłych turniejach, ma­
jących wykazać wytrzym ałość tancerzy 
Turnieje takie odbywają się jednocześnie 
w  różnych końcach sw.ata. Przed paru mie­
siącami kap Wilkins i jego Towarzysz, któ­
rzy przelecieli na aeroplanie ponad biegu 
nem północnym i zmuszeni byli zatrzymać 
się na Szpicbergu, w  czasie przymusowego 
odpoczynku, nauczyli eskimosów tańczy. 
charlestona. Z.mnokrwistym mieszkańcom 
stref podbiegunowych tak podobały się dzi­
wne tańce murzyńskie, że w dniu odlotu lo­
tników, zaczęli budować wielki barak dre­
wniany, w  którym miat powstać dancig pu­
bliczny i prosili lotników, aby po powrocie 
do Szwecji przystali im stamtąd instrumenty 
potrzebne do jazzbandu.

W  tym samym czasie, kiedy wśród mro­
zów DÓtnocy odbywaj? się owe niewinne 
ćwiczenia choreograficzne, w rozpalonej i 
dusznej atmosferze dancingów europejsicich 
i amerykańskich odbywaj: się tu i tam za­
wody, mające mato podobieństwa do tańca 
i do spertu. Pierwsze skrzypce gra natural­
nie Ameryka.

Ogłoszony został konkurs z nagrodą 
5000 dolarów, które zdobędzie ten, kto bę­
dzie mógł tańczyć w ciągu 262 godzin bez 
przerwy. 1 oto bohaterowie i bouaterki dan­
cingu walczą o laury pierwszeństwa. Od 
czasu oo czasu któś ustępują z „placu bit­
w y": jeden pada, tracąc przytomność, ktoś 
wogóle traci zmysły, ten umiera na atak ser­
ca... To nic! Konkurenci tańczą dalej swój 
prawdziwy „taniec śmierci".

Jeden z tancerzy, który już tańczy bez 
przerw y 8 dób, nagle zatrzymuje się i krzy 
czy:

—  Nie mogę więcej! Jesteście warjaci! 
Tańczcie, tańczcie dalej!

Zbliżają się przyjaciele, podchodzi do­
któr i... młodz.eńca odwożą do szpitala dla 
nerwowo chorych.

Turnieje te nie są nowością w świecie 
dancingów. Już w przeszłym roku w Pary­
żu Francuz, Charles Nicolas, tańczył be.: 
przerwy 130 godzin. Hiszpan Fernando, ró­
wnież w, zeszłym roku tańczy! w ciągu 145 
godzin, bijąc rekord Nicolasa. Odbywało się 
to pod kontrolą specjalnej komisji, w  której 
skład wchodziło trzech lekarzy. W  ciągu te­
go turnieju zmienił on 1642 tancerki i kar- 
ui>i m, surowem mięsem i suro-
wemi jajami, które jadł i pil podczas ruchu.

Ale 145 godzin —  było dobre w 1 oku 
zeszłym. W  tym roku \Vloch Bernardi w  
Nowym Jorkuj tańczą,'! już 190 godzin i 
■wskutek osłabnięcia musiał przerwać taniec, 
zaś Francuz Dupont, podobno osięgną* re­
kord 242 godziny, niestety, nie stwierdzo­
ny należycie przez komisję. Do rekordo­
wych 262 godzin pozostałaby mu zatem 
tylko jedna niecała doba...

W szystko to świadczy wym ownie a
unadkn moralności i kultury w pewnych 
sferach powojennych. Owe turnieje tanecz­
ne. demonstrujące te prawdziwe tańce ska­
zańców, czy w arjatów , ściągają podobno 
tłum; publiczności — symbolizują one coś 
zwierzęcego, nieludzkiego, co budzi się i ro­
śnie w naszei kulturze współczesnej. Niby 
nrzez jakiś olbrzymi minrosko" m oralny on  
serwujemy te alegorycznie „tańce śmierci" 
i pytam y: dokąd dąży pseudokulturalny
człowiek naszej niezdrowej, pełnej rażących  
kontrastów epoki?

6-pokojow e ze wszelk. I
IRIciŁUuIllc wygodami poszukiwań*
nc ŁukiszKac.b. ul. Miciciew. i ulicach I

I przyległych. O ferty: Mickiewicza M
t m. 2 Taub. —1 ‘

u > o d a  t e o l o ń s h . a  c z . n a n e j  d o b o r o w e j ’ 
j a t o ś c a  o r t j g t r i a l n e  I p l k o  f t r m t j  

jK e r i r n jŁ L  a ”te , ^ o a r a a r L
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O g ło s z e n ie  p r z e t a r g u .
Urząd W ojewódzki —  Dyrekcja 

Publicznych w  Nowogródku ogłasza
Robót
prze-

J L E K A R Z E  J Doktór Medycyny
p i  z -c -  ^  _  _ _ r  łUOUHCZ

targ ofertowy na budowę dwupiętrowego H A  W ®  W  j | B  POWRÓCIŁ
gmachu Izby Skarbowej w  Nowogródku o n .  >10 choroby weneryczne,
kubaturze 11200 m.3. g. ¥  .  K . skórne i płciowe, ul.

Przygotowany kamień dla fundamen- Ił. ".On'1 tiU/Sn! M ickiewicza 9, wejście 
tów i cegła będą przekazane przedsiębiorcy choroby skórne i w e -z  uL Śniadeckich 1, 
po cenie kosztu. neryczne, ul. W ileń- przyjm uje od 1 2

Oferty należy składać w  zapieczętowa- sKa 30 m‘. 14 . Przyjm . i od 5 - 7  p.p. - 60SŁ 
nych kopertach do dnia 12 września r. b. do 0 j  o. 9-1 z r  i 5-7  w.
godz. 12 w  południe w Dyrekcji Robót Pu- £. 2 X I2 7 r . M-
blicznych przy ul. Grodzieńskiej Nr. 6. Do _
eferty dołączyć wadjum w  wysokości 3%
od oh rowanej sumy. Otwarcie ofert nastąpi ,|N„ _ _  _ _  —— - - - -
w tymże dniu < godz. 13-ej B M S 3 l 8 S 3 I S I S a S "  d

Dyrekcja zastrzega sobie w ybór oferen­
ta o*az ewentualnego przeprowadzenia do- Zarząd N ow ow erkow skiej Fabryki
datkowego przetargu ustnego. Papieru Sp. Akc- w W .lnie podaje do wia-

Ceny winny być podane za jednostkę domości pp. Akcjonarjuszów , że w dniu 18  
roboty na podstawie ślepego kosztorysu, września j  godz. 5 po p o ł , w lokalu Za' 
który m ożia otrzymać w  Dyrekcji, gdzie rządu przy ul. Gdańskiej 5, w W ilnie odbę- 
też będą podane warunki techniczne co do dzie się Pow tórne W alne Zgromadzenie 
wykonania robót. Akcjonarjuszów z następującym porządkiem

Za dyrektora Inż. W . W . Sroka. dziennym'
4024 —  0  i) '  W ybór przewodniczącego, 2) Za­

twierdzenie bilansu brutto na 1 iipca 1928  
roku, przerai-howanie jego i ustalenie wy­
sokości kapitału zakładowego na m ocy 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z 22 marce 1928 r., 3) W ybór członków  
Zarządu i Kom isji Pew izyjaej, 4) Ustalenie

DOKTOR

D.ZEIiOflHHCZ
chor. weneryczne, 
sytilis, narządów  
m oczowych, od 9 
—1, od 5 - 8  wiecz.

K obieta-Lekarz

Br. MiMmffl
KOBIECE, WENE­
RYCZNE, 'MRZĄ- 
DOW MOCZOW. 
od 1 Z—2 i od 4—6, 
uL M ickiewicza 24, 

teł. 277.

KOPNO 1'flIBIt 
V IV 1 1 V 1
Sprzede siĘ

szczenię 1 i pół mie­
sięczne, doberman 
bronzow y b. czystej 
rasy, M ickiewicza 42 
m. 11 . —

Ć Y R K 
ul. W ileńska 42, 
róg  M ickiewicza.

. l y m i i a n :  n m n i i a n t l l  * dalszy ciąg w alk zapaśniczych. Dziś w alczą 3 parys 1) H elczer con tra
DZIŚ A l l l l l  l i i i  1* 1  U y  I l lI E II I  Szczerbiński. 2) Ducman contra R asso. 3) Reiber contra G ark aw en k o .. 

_ _ _ _ _  Początek o  godz. 8  m- 15 wiecz. Bilety w kasie cyrku.

Kino- 
T eatr »,* 
W ileńska 38.

IóziSł Sensacja doby ot ^cnejl 3 gwiazdy: K ró low a pięknoSci Paryża, zachwycająca Suzy Vernon, m istr ek ra­
nu Bernerd C oetzke i ulubieniec kobiet W illi Fritsch w sensac. film ie r>. t. WINIEN (O fiary kabaretu  
.Hongkong*). P oryw , dram at erotyczny na tle tragicznych przeżyć człow ieka skazan. na śm ierć. Podejrzany  
kabaret i palarnia opium. Wspaniała w ystaw a. M istrzow ska gra. Sensacja wszystkich ekranów  Świata. Ostatni 

   seans o godź. 10.15._________

t « K  „Poinnja"
A.Mickiewicza 22.

FOLWARK około  
60 ha, w pobliżu ?

Słynna ttomantSa m  i
przepowiada przyszłość, sprawy są­
dow e, o miłoSci i t. d. przyjm uje od 
10-e j do 8-m ej w ieczór. Adres: Na­
przeciw K rzyża, ul. M łynowa Nr 2, 
m. 6, w bramie na piawo schody. 

■ B H B I U B n B iH a iR g a B B  M9

W. Zdr. Wr. 152.

I b d e n '

L ekarz-dentysta
R. Rotnicka ,  , , ,, „ .

Ui. Ludwisarsl-a 7, m.6.Zgł$ ^ . , M- Pohu;  
Przyjm uje od l l - l Ianka 11 ~ 2 - “ 3

stacji kolejow ej,za­
budowania kom p­
letne, młyn wodny. 
Sprzedam y zaraz  

dogodnie.
D. H.-K. .Z achęta” 
M ickiewicza 1,
te l. 9 05. o -

Kupię dużą

f sharmonje
dobrym  stanie.

fZ  „M a*
W ielka 30.

Całe W ilno o rS w iętu je  DZIŚ trium f literatu ry  PO LSK iE J .PRZEDPIEKLE* dram at m łodych dusz i w iośnia- 
nych ciał dziewczęcych, deprawowanych w arystokratycznych  rosyjskich zakładach wychowawczych, osnuty  
na tle  rozgłośnej powieSci G abryeli Z apolskiej. W rolach gł. czarująca Eliza la Porte, zm ysłowa D agry  
S erva es  i tytani ekranów  W erner K rauss i Andre Nox. Film , k tó ry  b>ł przedmiotem dyskusyj m iljonów  
Widzów! K arta  z dziejów  minionej przeszłoScil Sadystyczne wychowawczynie i rozpustni wychowawcy car-

skiej Rosji. Ostatni seans 1C.30 _____________
DziSI N ajwiększe arcydzieło według powieSci A rtura  Sznitzlera „Frejwild" .W  OBjĘCIACH UWODZICIELA* 
(Pazurach lam parta). S a lon ow o -ero tyczn y  dram at w >2 akt. W rolach główn.s Bille Dove oraz śliczna postać  
bohaterki, tej słodk,ej gazeli wy anej na łup pożądliw ości m ęskie:, znalazła idealną Odtwórczynię w osob ie  

__________________________ _______________uroczej BERTY D Y T E L L . _____

l l E j i t i  K to s a to ę n ir
Kulturalno-Oświatowy'! 

SALA MIEJSKA 
ul Ostrobramska 5.

Od dnia 3  do 7 września 1928 r. włącznie będą w y ś w ie fin e  filmy: 1) .M IŁO ŚĆ, SPO RT i 
SZKOŁA" kom . w 7 akt; W ro li głównei: Sally  Phipps. 2) TOM i TONY ZWYCIĘŻAJĄ* dramat 
w 7 aktach. W  ro li dłów nej: To,n Mix. O rkiestra pod dyrekcją p, Wł. Szczepańskiego. Kasa 
czynna od g. 5  m. 30, w niedziele i święta od od g. 3 m. 30 Początek seansów od g. 6-ej, w 

niedziele i św ięta od g. 4-ej. Następny program: „Dzielny w ojak z Pragi*.

i od 4 7 w.
W. Z. P. 3418

wynagrodzenia członkom  Zarządu, 5) W ol­
ne wnioski. — o

B u rm istrzow ie  m iast, miasteczek, Rolnicy, W ójtow ie gnrin zw ie­
dzający Targi Północne znajdą w  pawilonie d iu ru  T echniczno-H an- j 
dlow ego inż. K iersnow ski i K rużołek — Ska w a r t e  u w a g i !  
lam py n aftow o-żarow e P o lsk ie j Fabryki „Polm et* na 2 0 0 , 3 0 0 , ;  
6 0 0  i 1 0 0 0  świec, doskonałe do o św ietlen ia  w ew n ętrzn eg o  i ze - j 
w nętrznego m ajątków ziemskich, (bram wjazdowych), ulic i placów ■ 
w miasteczkach i miastach, nieposiadających elektrow ni, które da:ą . 
światło zdrow e, du to  tańsze od światła elektrycznego,- lampy dem on- ‘ 
struje się oświetleniem  pawilonu. „Koriolit* sp ec ja ln ą  papę a s f a l - ; 
tow ą, ogniochronną, b ardzo  trw a łą  krajow ej fabryki „Emil Kużm - 

cki*, niewymagającej smołowania.
Kom pletne u rząd zen ia  b iu ro w e, jak am erykańskie m aszynki do  
p.san ia  „Royal*, ary tm o m etry  szw edzk ie  „Facit*, b iu rka , szafy  

żalu z jo w e, kasy pancerne o g n io trw ałe .
W łaścicielom  mająl&ów p rzem ysłow ych  zwraca się szczególną  
uwagę na tu rb in ę  w odną okazow ą fab ryk i „K. Rudzki i S-ka*; 
turbiny wodne dostarcza biuro powyższe z siedzibą przy ul. Jagielloń­

skiej 8|12, telefon £-60. —1

- o n n m  r a i e n n y )  o 5 
IV. U U Ul pok., kapitalnie 

■— odremont.. typu ko-  
tedż, nr.iesz. wolne. 
Park M ontwiłła |Ros- 
sa), w pobl. Ostrej

§ 8  B r3"

Rejestr Handlowy.
Do Rejestru Handlowego Dział A  Sądu Okręgowego wciągnięto 

następujące w pisy:
8341. 1. A. „M ejer Berger" w Wilnie, ul. Kwaszelna, 17, 

hurtowy skład piwa. Firma istnieje od 1928 roku Właściciel

HIHflKESZClE HSSTĄPlfcfl HFmfSlSftR ‘CHWILA HF
|  ^Ciągnienie V i ostatniej k lasy XVII Polskiej Loterji i_  Państw ow ej rozpoczyna się już dn. ó wrzeSnia i trwać 
|  będzie d~ dri. 13 października r. b. włącznie.
8  Ohuwatolo! Nie om iiaicie niebywałej okazji wzbogacenia ■  
J  U UjnulElcl się zupełnie tanim kosztem . Wiedźcie, że na- j* 
8  ______________bywając _______   §

if.: Ś -to  Jakóbska 16 t o g , ,  M e je r^ an ,. w  W M ^ S u b o e z  =  VI I | [BIB 13 58 lł.| |' j, tOSU U130 ll.| | ' i l  lOSD 1] ZOO ll.l
i. 7. W , K. ( 5 - 7  w,) 8342. i A. Lugenja Dworec" w  Wilnie ul. Zawalna, 21, ■  m ożecie się stać posiadaczami

Lecznicze

(i m u a s

AKUSZERKA

ffl. Smiałowska
przyjm uje od godz, 9  ; 
do 7, M ickiewicza 
46 m. 6. Niezamoż- fran cu sk ie , W łoskie  
nym ustępstwa. W ęgierskie polecają
i m w i ■■ niMMiion■»,! nn« ^ -c ia  G o łę b io w sc y  

“ I- Trocka 3, te l. 7-57

r  FBSflDY |

Rodowita Beloljia
udziela lekcy  

szkoły ludowej i za- 3 -

handel deskami. Firma' istnieje od 1928 roku. Właściciel Dwo­
rec Eugenja, zam. w Wilnie, ul. Ludwisarska. 8—9. 1166— VI

Z U U 9 T  BODOWY J . T N l w ytw órnie ma­
szyn i odlewnie

6 $

Ru t y n o w a n a  pra
cowniczka biuro lekcyj fran- 

bót ręcz- 
Zgłoszenia

w ocow ei noszukuie Przyjmuję o godz. 
w oaow ej P"” “ ^ i o - l 2 .  S ierakow skie-

m m
A ŚWIATOWEJ SŁAWY

A K U H U L A T O I l i r
do radia

wyjątkowo wykwintne, bardzo efektowne, długo­
trwałe do samochodów

bardzo solidne, bez szkody na wstrząsy, długiej żywotności, sta­
łej pojemności, do telegrafów, telefonów, do siły światła i t. d. 
z najlepszych materjałów, pierwszorzędne, długotrwał wyrabia

P o lsk ie  T -d o  A k u m u ln to ro ee , l  A.
BIAŁA KI BIELSKA.

A

zajęć a 
względnie 
czycielka. 
znajom ość

Y r t r e i i i L A —
PŚ S  5tadent

l-6k6£

M e d a l  z ł o t y
n a  W y s ta w ie  R a d jo w e j w  K r a k o w ie —19 2 7  r. 

n a  T a rg a c h  W s c h o d n ic h — 1 9 2 6  r.
ffl b d a 1 e z ł f l - t e  — d y p l o m y :

w Paryżu, we Frankfurcie n/M., Wiedniu, Chicago i t.

francuskiego i może nauczy w krótkim  
dawać lekcje muzyki, czasie biegle języka  
O ferty proszę kiero- niem ieckiego i łaciń- 
wać w|g adresu: No- sk jego. A. Mecha. 
w o - Swięcia.iy. u l .z a|<retow a 3 2 - 3. o 
K ościelna, W ł. Har-

lung:——--— - inwalida
Chcesz o trzym dć j enny niezdolny do 

p o sad ę? Musisz praJt  b̂ t7  Srod^ów  
ukończyć kuisa  . a - do ż c;a pro s j 0 po_ 
chowe koresponden- moc 'm aterjalną. 0 £a_ 
cyjne prof. S e k u ło -rv 
wicza, W arszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa w y­
ucza ją  listownie: bu- 
cbalterji, rachunko-

„Lechja
Sp. Akc., dawn. Kujawski, M ilewski i S-ka.

Zarząd: L U B L I N ,  Foksal 25.
Fabryki w  Lublinie i Żywcu

Biuro sprzedaży i skład fabryczny:

Ułilno, Ostrobramska Z9, telefon 13—10.
Budowa i przebudowa m łynów zbożowych, WYTW ÓR­
NIA wszelkich MASZYN MŁYŃSKICH w edług najnow­
szej techniki, KAMIENIE FRANCUSKIE i SZTUCZNE, 
M OTORY ROPOWE, NA GAZ SSANY, MOTORY  
ELEKTRYCZNE i MOTORY DIESLA z gwarancją eko­
nomicznego zużycia ropy, MŁYNKI PRZENOŚNE, 
TURBINY WODNE syst. FRANC1S*A, TURBINY W IA­
TROWE, TRYJERY, kom pletne urządzenie elektrow ni 
i dostawa wszelkich maszyn elektrycznych. M aszyny do 
W YROBÓW  BETONOWYCH i CERAMICZNYCH. Bu- 
dowa OLEJARNI. MŁOCARNIE PAROWE. MASA DO 

NALEWANIA KAMIENI MŁYŃSKICH.

m
m
m

m
m
mim1
i

iGłównej wygranej 700.000 zł.
oraz 400.000 zł., 300.000 zł., 2 - po 100.000 złoŁ, 2 —po 1
75.000 złot., 3 —po 50.000 zł. i wielu innych, zaś ogoT.a ■

suma wygranych wynosi w klasie V -e j S
zł. 1 9 .9 4 5 ,0 0 0  i

Pam iętajcie o jednem: Jeżeli g r a ć - to  ty lko  w kolek turze | 
szczęśliwej!!! n

N a jw ięk sza  i n a jszczęś liw sza  k o le k tu ra  P o lsk . L o te r ji  ■  
P aństw . ^
Centraia.- W arszaw a - Nalewki 40.

fl. IlD łO ffS łi Tel. 296 -35. P .K .0 .3553.
W iln o , N iem ie ck a  3 5 , tel. 13-17, P.K.O. 80.928, 

rozpoczęła już sprzedaż szczęśliwych losów  
do klasy V 17 P. P. L. K.

C o  d ru g i lo s  b e z w z g lę d n ie  w y g r y w a !

B Małe ryzyko, kolosalne szanse!
^p.jszcie  ̂ U Minl/nuffllionn Niemiecka 35, aby próbo-

i  
8 
e
B
Br
i

wać swe szcżęściel 8

Przedsta­
w icielstw o U H J A

priyjm uje  
„Słowa*.

adm.

d.

P R 2  E 
skład fabryczny

L S  T W  O
facnowe ładowanie

D S  T A  W  i C  i E
warsztaty reparacyjnie, 

akumulatorów.
M I C H A Ł  G I R D A

elektrotechnik, b. technik i rewizor akumulatorów w P.T.A. 
Wiir>o, S z o p e n a  8.

oofOUlm

w ości kupieckiej, ko­
respondencji handlo­
wej, stenografii, nauki 
handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na m a­
szynach, tow aroznaw ­
stw a, angjelskiego, 
francuskiego, niem iec­
kiego, pisowni (o rto -  
grafji). Po ukończe­
niu świadectwo. Żą­
dajcie prospeKtów.

3 1 1 6 - 8

I LO K A LE I

• P rz e p isu je m y  ' 
na maszynach ta ­
nio, szybko i 

fachowo  
Wil. Biuro Komi­
sow o - Handlowe, 
Mickiewicza 21, 
te l. 152, Z -LS 6£

ES
8 8

a
aaa

Zjednoczone Fabryki Maszyn, 
dawn, C. Blumwe i Syn w 
Bydgoszczy.

Specjalna fabryka TARTAKÓW i MASZYN do O B­
RÓBKI DRZEWA najnowszej konstrukcji, przew yższają­

cych w yroby zagraniczne.
Na żądanie w izyty inżynierów.

Prospekty i kosztorysy bezpłatnie.
Liczne referencje odbiorców

Wygodne warunki kredytow e.
O ka*ow e m aszyny w ystaw iam y w e  w łasnym  lokalu  

ul. O strobram ska 29.

a
s

a
a

ims
B
Bms W ycieczki turystyczne po Bałtyku na s. s. „Gdynia* 

(kapitan Rynrki)
Najbliższa wycieczka:

Od 6 do 12 września r. b. do Kopenhagi i Helsingor.

wyżywieniem przez

S U M Y 
pienięź e u loku je­
my pod solidne i 
mocne zabezpie­

czenie 
Wil. Biuro Kom i­
sowo - Handlowe, 
Mickiewicza 21,
tel. 152. - 3

w a aa a a a aaM aaaaaaaa
K0ECE8TY!naTarsaciPOłnoro - P a w i lo n g ł ó w n i !
codziennie: nrof. K cnserw at. K a ta rz y n y  R anu-H

W
~ 35,6 S

i: prof. Konserw at. K a ta rz y n y  
s z e w ic z o w e j od g. 12—2., prof. A nny Z ankiew i-J  

c z o - e j  oa 4 ó i innych sił artystycznych. 
Fortepiany i pianina najnowszej konstrukcji; o nie1 
zrównanych tonach, gwarantowanej jakości. Ceny 

reklam ow e.

INTERNAT Z G U B *
dla uczni, pom oc w mTgMTnnmnnnirTS—
naukach i opeka za - . . . .
pewnione. U niwersy- ' M gubiony kw it Iom- 
tecka 4 -6 Ś w i ę t o - b o r d o w y  (Bisku- 
rzecka. e 1062 . Pła \^) Nr 18476

-—  unieważnia się. —o

reklam ow e. ■

K *  D Ą B R O W S K A  I

1

I MB SIWO
^  skie P

■aa

Ceny miejsc od 295 zł. 
cały czas trwania wycieczki.

P a s z p o rty  z a g ra n ic z n e  n ie  w y m a g a n e .
W szelkich inform acyj udziela Przedsiębiorstw o Pań­
stw ow e „Ż«glug Polska* ’ W ydział Pasażer­
ski, G iyn ia , telefon 93, i „Pierwsze Polskie T ow arzy­
stw o Kąpieli Morskich* w W arszawie, ul. K rakow ­
skie Przedm ieście 20 22, tel. 235-60. oęok o

W iln o ,  u a. N ie m ie c k a  3 , m , 6.
Na składzie stale wielki w ybór 'nowych i używanych  

instrum entów P;pî aj(iG l. 0. P. P.
Do wynajęcia ^ gubione: n Do-

pokój, ogląaać od m  w ód osobisty
3 6 pp. Zygm untów- K S  vvyd. przez K o­
ska 2 4 —1. -  o m isarza Rządu na m.

— ........ . W ilno w . 1925 za
P okó j um eblowany Nr6661J5|786. 2) Książ- 

dla inteligentnego ko w ojsk. P. K. U, 
m ężczyzny do wyna- na m. W ilno roku  
jęcia. Można z ca ło - 1925 na imię Naftela 
dz.ennem utrzyma- Kopeiewicza, zam. 
niem ul. Bracka 11 , przy ul. Jakóba Jasiń- 
d. Łokuciew skiej m. 3 skiego Ńr 1-a m. 2 

o SSOh uuiew aźniają się, o

i  t o k  ja k  z ęb y  f
należy czyścić codzień, tak zaleca 
się aia nigieny i z a b e z p ie c z e n ia  
p rz e d  c h o ro b ą  n ó g  codziennie mo­
czyć nogi, dodając 1 łyżkę so li do  

rfóg Jana. Zdumiewające wyniki. 
Oryginalne ty lk o  z mark^ ochronną  

„Słoń*. Żądać wszędzie, o-oi,6£

I

IŁ

OTiNP-IiESJStlY
Pfekne Wydawnictwo Komitetu 
Organizacyjnego VII Zjazdu Le- 
gjonów. — Cena zł. 4.50.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. — Skład główny w 
Księgarni W. Makowskiego, ul. 
Ś-to Jańska Nr. 11. o-zz9e

I
1 
8

;■J *  a

Czekolada zdrowia
fabryki

A. Piasecki»
jest bardzo smaczna 
i pożywna dla dzieci, 
dać w sz ę d z ie .

I
I

I

lENERALNE B IU R O  UBEZPIECZEŃ
IŁ P R Z Y B U L S K I

Wilno, ulica Trocka 11. Telefon 6-52.
Prz\ muje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia: o d  o g n ia , k ra d z ie ż y , o d p o w ie d z ia ln o ś c i c y w iln e j, t r a n s p o r tu  oraz na ż y c ie  i o d  

n ie s z c z ę ś liw y c h  w y n a d k ó w  na dostępnych warunkach, według najnowszych wymagań techniki asekuracyjnej.

8

Jedyiia na Hresach Wschodnich Polska Hartow nia
Papieru i M aterjałów  Piśmiennych

p. f. ł  ®  1 ^ ^ ^ ^  S-ka Akc.
WILNO, Zawalna 13. Telefon 501.

NA SEZON SZKOLNY 
p o le ra  pp. D etalistom  i Spółdzielniom wielki w ybór m aterjałów  szkolnych  

i kancelaryjnych po cenach niskich.
W łasna w ytw órnia zeszytów , bruljonów i innych w yrobów  introligatorskich. 

W vłączna spizedaż papieru Tow. Akc. M irkowakiej F a iryk i Papieru.
„ „ w yrobów  papierowyclyFabryk. R. W. riaw elka  i Syn.

Fabryczna sprzedaż wyrobów Chem. Fabr. M. Leszczyński i S-Ka  
i innych fabryk. ~

Zwitek DIlt̂ lKZePidfil?
Przemysłoocdu

Założony przez Wielki Przemysł Polski. 
Centrala w Warszawie.

O D D ZIA ŁY i R EP R EZE N TA C JE:

Białystok, Częstochowa, Katowice, Kraków, Łódź, Poznań, 
Bydgoszcz, Gdańsk, Ostrowiec, Równe, Siedlce.

Ajentury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej Polskiej.

Komisarze hawaryjni w większych punktach wszystkich części
świata.

Przyjmuje ubezpieczenia:
od ognia,  kr adzi eży ,  r abunku ! t r a n s i u r f h w

Jeneralna Reprezentac!a w Wilnie, ul. Trocka Nr. 11
tel. 6-52.

IkakoGKKle Todiarzytldio
(dzojtmiw'! OSeipietiel«KnM«

założone w 1860 roku.

Najstarszy w Polsce Zakład Ubezpieczeń 
oparty na wzajemności.

Przy jmuje ubezpieczenia: od ognia, szkód gradowych, kra­
dzieży i rabunku, odpowiedzialności prawnej, wypadków, uszko­
dzeń samochodów oraz na życie we wszystkich rozpowszechnio­
nych i postępowych kombinacjach.

Towarzystwo jest właścicielem 22 nieruchomości, w tern 
14 w Krakowie, reszta w siedzibach oddziałów we Lwowie, 
Poznaniu, Katowicach, jakoteż w Rzeszowie, Przemyślu, Tarno­
polu, Stanisławowie i Grudziądzu.

W ypłacono odszKOdowań po dzień 1 styczn ia 1928 roku  przeszło

zł.  SQ6.Q00.000.
—  ol
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